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Na zachód — czy na 
wschód pójdziemy?
Kflka dni temu, w  momencie ratyfikowania 

przez Sejm polski umów zawartych w  Locarno 
nie było  w  izbie sejmowej takiego stronnictwa, 
które z zamkniętymi oczyma głosowałoby za 
traktatem w  tym przeświadczeniu, źe umowy te 
stanowią całkowity fundament pokoju europejskie
go. Ze wszystkich kątów izby poselskiej padały 
większa i niniejsze zastrzeżenia, a w yrazem  ich 
była deklaracja jaką złoży ł imieniem najliczniej
szego i najpoważniejszego stronnictwa poseł dr. 
Głąbiński. Wątpliwości tych posłów, którzy gło
sowali za traktatem, ogniskowały się na jednym 
najważniejszym punkcie: traktat w  Locarno jest 
dziełem niedokończonym, czerni niedopuwiedzia- 
fiem, co może być uzupełnione dopiero powoła
niem w  skład Rady Najw yższego Trybunatu Spra
w iedliwości tych państw, które zaw rze w ykazy
w a ły  tendencje do pracy nad umocniainiem i u- 
trwalaniem pokoju. Najwyraźniej stwierdził to w  
swej deklaracji klub sejm owy Związku lud. naród, 
w  następujących słowach'

„W ierzym y, że wszystkie państwa, którym 
szczerze za leży na utrwaleniu pokoju rozumie
ją, iż zabezpieczenie niepodległości i nietykal
ności granic polskich jest koniecznym warun
kiem utrzymania pokoju i zapewnienia 3olsce 
tej roli, jaką na nią złożyła  wola narodów, 
jej historyczne posłannictwo. Jesteśmy prze
konani, że wszystkie te państwa, uznają za 
konieczne zabezpieczenie w pływ u  polityczne
go Polski w  Europie środkowej i wschodniej 
przez natychmiastowe przyznanie jej stałego 
miejsca w  Radzie L igi Naiodów  i w  ten spo
sób zamanifestują swoją stanowczą wolę, aby 
u ea  pokoju i * orozumienia narodów święciła 
tryumi nad polityką zaborów i zawiści mię- 
dzynarodowej“ .

Z tych powodów Zw iązek Ludów o-Naro- 
dow y glosować będzie za ratyfikacją układu 
w  Locarno, oraz za rezolucją, przedstawioną 
przez K wnisję Spraw  Zagranicznych".

Jutro w  poniedzialłek 8 bm. zbiera się na sesję 
Wiosenną Liga Narodów. Na posiedzeniu tym roz
strzyganie się, czy  dobra w ia ra  jaką obdarzył 
Sejm i społeczeństwo polskie M iędzynarodowy 
trybunał Sprawiedliwości, była uzasadniona, czy 
tez nie. p ew ność, z  jaką odnosimy się dziś do fak- 
JJ 'P®  Polsce musi być przyznane stałe miejsce 

Kadzie L iei Narodów me opieia się jedynie na 
w  słuszności naszych praw, ale nie raniej 

™  f ^ e n i u  interesu własnego tych państw, 
JnWTfL •rezentowane ^  w  Genewie. Polska w  ca- 

„ . p p ł i ł y k i  europejskiej jest niesłycnanie 
ą ‘ Gd iei orientacji, od jej kierunku

r °  czy  pokój w  Euf°p ie da
nLrrnT ™-.Tzy  twż kontynent stanie się po- 

idownią krwawych wralk. Polska silniej 
jnoze ju z  jakiekolwiek inne państwo pragnie po- 
ko.u, aie nie mniej bronić się będzie stanowczo 
przeciw  temu. by 2 jej praw j z jej stanu posiada
nia czymono ofiary nczucoa chciwości u mnych.

Polska dziś pragnie w idzieć gwarancję i zabez
pieczenie swych praw  w  Genewie, a w idzieć je 
może tylko ?y ’ ieśli j ej w p }y w  polityczny w  

idze Narodow będzie równoważony z  w pływ em
nrln 1 mo^a W* ^ ^ P ro w a d ze n ie  w  Genewie 

7 du państw • i uprzywilejowane i nieupirzy- 
uejowane i przen es:enie Polski do kategorii u- 

śvi ' :or>ycli byłoby równoznaczne z  konieczno- 
nie Zmiari*  nasze) orj eutacji. M ów m y w yra źn e : 
Genpltla'*ąC zabezpieczenia  ̂naszycu inteiesów w  
Itźlil-i^--6’ ~  szukalibyśmy ich gdzieindziej —  zna- 
na my  w  Moskwie. Niewątpl.wie, żc zmia
ny w  Cj oricntacii w yw oła łaby zasadnicze zmia- 
ZJW Psychozie innych państw, które może nie 
W n,'!f e .w Genewie znalazły uczciwego rzecznika 
s ^ c h  mtersów?

Dymisja gabinetu Brianda.
PARYŻ, 6 m arca (PAT). Izba uchwaliła 274 

głosam i p rzec iw k o  2 ź l w y łączen ie  z  p ro jek tu  f i
n an sow ego  podatku od rachunków  (d ls jonctlon  
taxse sur paiem ents), czem u sp rzec iw ił sie 
Briand, staw iając kw estję  zaufania. W  zw iązku  
i  tern gab in et zna jdu je się w  stanie dym isji. 
Briand ośw iad czy ł, ż e  n ie po jed z ie  do G enewy. 

BEZNADZIEJNA SYTU ACJA  PA R LA M E N TA R N A  
PO  DYM ISJI BRIANDA.

Paryż. (A W ) W  kuluarach parlamentu podno
szą. źe wczorajsze głosowanie nie daje zupełnie 
wskazówek jaik ma być rozwiązane przesilenie 
gabinetowe. Nie widać żadnej większości, która 
objęłaby rządy.

PO  DYM ISJI BRIANDA.
Paryż. (A W ) W  kołach poinformowanych prze

waża zoaniti- że Briand zatrzyma w  nowym gabi
necie tekę ministra spraw zagranicznych lub sam 
stanie na czele gabinetu. Upadek Brianda nie wpły
nie na dalszy krok rozpraw genewskich rak, że 
przyjęcie Niemiec do L igi Narodów nie powinno 
podlegać kwestii. Dziś udaje się Briand do Gene
w y, by brać udział w  nieoficjalnych rozmowach 
i przedwstępnych kouierencjach Na oficjalnych 
posiedzeniach tue będzie obecny, gdyż w  obecnej 
sytuacji nie mógłby zaciągać w  imieniu Francji 
ważnych zobowiązań. Prezydent Rzeczypospoli
tej Duumergue postanowił nie odkładać swej po
dróży do Ł-ionu mimo przesiłruir. Chamberlain 
dowiedział się o dymisji gabinetu francuskiego, po 
przybyciu na dworzec londyński w  Paryżu, ale 
wzoraniał się w yrazić  swego zdania.

Briand pojedzie do Genewy ale nie weźmi e 
udziału w pracach oficjalnych.

Paryż. 6 marca. (P A T ). Po  posiedzeniu Rady 
Ministrów w cza.s e którego Briand w ręczy ł Uou- 
merghe'ow i dymisję gabinetu, prenyer oświadczył, 
że wyjeżdża wieczorem do Genewy przeprowa
dziwszy w  c ągu dnia dzisiejszego rozm owy so
juszników Francji w  Lidze Narodów, szczególnie

z ministrem Skrzyńskim. Briand beuzie uczest
niczył w  przedstępuycfc spotkaniach, nie weźmie 
jednak udziału w  i racach oficjaTych wychodząc 
z założenia, że jako powalony przez Izbę nie
może angażować iządu.

W YR A ŹN E  O SW IAD C ŹLŃ iE  P. SKRZYŃ- 
SKIEGO.

Faryż (A W ). Prezes Rad:- ministrów p Skrzyń
ski oświadczył redaktorowi ..Petit Parisien", że 
nie jest na czasie wdawać się obecnie w  polenrki 
i wygłaszać oświadczenia. Do Genewy nie należy 
przybywać w  nieprzyjaznych zamiarach, lecz ja
ko pośrednik pokoju, jeśli chodzi o pomyślność 
dzielą locarneńskiego. —  Redaktorowi . Matina" o- 
św iadczył on, że rozpoczęta w  Locarno polityka 
da się kontynuować w  Genewie. Musi się mieć 
zaufanie do możliwości porozumienia i płodnej 

współpracy z dawnymi przeciwnikami. Jeśli w  Lo
carno przestano dzielić świat na zw ycięsców  i 
zwyciężonych, to nie można tw orzyć z  drugiej 
strony nowych przyw ilejów  na koszt bezpieczeń
stwa innycli państw.

BRIAND, CH AM B ERLAIN  I SKRZYŃSKI 
W YJA D A  RAZEM  DO GENEW Y.

Paryż. (A W ). Dziś przybył tu angielski mini
ster spraw zagranicznych, Chamberlain. W y je ż 
dża on specjalnym pociągiem dlo Genewy, razem 
z Brandem, Skrzyńskim i Nincziczem.

C ZECH O SŁO W ACJA PO PR ZE  KAND YD ATU RĘ 
PO LS K I DO R AD Y LIGF N AR O D O W .

W iedeń, 5 mai ca (P A T ). W  rozmowie z  przed
stawicielem P A T ‘a ośw iadczył dr. Benesż, że iest 
i będzie za przyznaniem Polsce stałego miejsca 
w  Radzie L ig i Narodów. Dr. Benesz w yraził w ie l
ką radość z  powodu zapowiedzianej w izy ty  p. 
ministra Skrzyńskiego w  Pradze i zazr aczyl z  na
ciskiem, że stosunki m iędzy Poiską a Czechoslo-

1 wacja są teraz bandzo dobro, a w  nrzyszł^śd bę
dą jeszcze lepsze.

Z PO W O D U  W YS T Ą P IE Ń  PR A S O W Y C H  
M ARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

W arszawa, 6 marca. Do żądania gen. Szeęrtyc- 
; k ego w  sprawie oddania pod generalski sąd ho- 
j norowy marszałka Piłsudskiego za jego  ostatnie 
i wystąpienie prasowe, obrażające zarówno gen. 

Szeptyckiego osobiście jak i wszystkich genera
łów b- służby austriackiej, p rzyłączyło  się dot\ ch- 
czas dwudziestu generałów z  gen. Kulińskim i R o 
merem na czele.

W  SULEJÓW KU.
W arszawa, 6 marca. „Dzień Polski" donosi, £e 

marszałek Piłsudski ze względu na pogo"szen,e 
się stanu zdrowia od kilku dni nie urzęduje w  kan
celarii orderu Virtuti Militari i „odbiera" raporty 
n in istia  Żelgowskego i mnych wojskowych w  
Sultjuw au.

SI AN DROŻYZNY W GDAŃSKJ.
Gdańsk. (A W .) Według urzędowych danych sta

tystycznych, koszty utrzymar:a w  lutym w  sto
sunku do stycznia spadły o 0 4 proc Potaniało 
mięso, margaryna, ser, jęczmień palony i konfek
cja. Droższe są: masło, smalec, jarzyny i mleko.

SPIRYTUS POLSKI PODRYWA GORZELNIKOW 
GDAŃSKICH.

Gdańsk. (AW .) Właściciele tutejszych gorzelni 
protestują przeciwko dalszemu powiększeniu kon
tyngentu na przywóz spirytusu polskiego, co grozi 
ruiną gdańskiego przemysłu gorzelnianego.

Przyznanie Niemcom stałego miejsca w  Radzie 
L igi Narodów z pominięciem Polski, musi w yw o 
łać u nas uzasadniony niepokój, że knuje się prze
ciw  nam coś nieuczciwego jeśli chce się nas od
sunąć z sali obrad.

Obietnicą odroczenia przyznania nam stałego 
miejsca w  Radzie L igi Narodów, aż do jesiennej 
cesji nie zadowolimy się bezwarunkowo, bo jeśli 
dziś bez udziału Niemiec zaakcentuje się wroga 
nam opinja, tein silniej zaakcentuje się ona po do
puszczeniu przedstaw cieli R zeszy niemieckiej w  
„gabinecie tajnej dyplomacji".

Jeden z  najżarliwszych obrońców naszych słu

sznych praw, jak donoszą telegramy —  ministe 
Briand nie bęozie uczestniczył w  oficjalnych obra 
dach Dedąc „in statu diinissiomis" —  ale to nii 
powmno nas niepokoić. Nasze słuszne prawa s; 
tak jasne i tak wyraźne, że powinny być zro 
zuimiane przez przedstawicieli wszystkich państw 
nawet bez obrońcy. A  jeśli nie zostaną z*ozuinia- 
ne, jeśli spostrzeżemy, że w  Genewie zła wol: 
panuje to mamy inne drogi, —  które dużo kło
potu przyczynić mogą tym, którzy sądzą, że Pol 
skę nie stać na indywidualną politykę, i że pozwol 
ona na to, by w  „gabinecie tajnej dyplomacji" sta
nowiono o jej losach. Bł.



2 „GONIEC KRAKOWSKI' Nr 55.

W razie nie otrzymania miejsca w Radzie 
Polska nie ma co robić w Lidze Narodów.

PO SE Ł KO ZICK I N A  AUDJENCJI U K R Ó LA  
W ŁO SKIEG O .

Rzym , 6 marca (P A T ). Król przyjął na uroczy
stej audiencji posła Rzeczypospolitej p. Kozickie
go, który mu przedstawił listy uwierzytelniające, 
PO S E Ł KO ZICK I DZIĘKUJE MUSSOLIN1EMU 
ZA  JEGO STAN O W ISK O  W  S PR A W IE  PO LSK.

Rzym , 6 marca. (P A T ) „Tribuna“  ogłasza w y 
w iad nowo mianowanego posła polskiego przy 
Kw irjna ie p. Kozickiego, który przedstawił punkt 
widzenia Polski na sprawę całego miejsca w  Ra
dzie Ligi Narodów. Poseł oświadczył, że czuje 
sie szczęśliwy mogąc W yrazić Mussoliniernu 
wdzięczność swego narodu za zajęcie przez niego 
stanowiska w  lej sprawne. Poseł Kozicki dodał 
następnie, że opinja publiczna w  Polcse z w dzię
cznością przyjęła zapewnienie dane Polsce przez 
Mussolmiego, poczem Zakończył wyw iad, że 
współpraca Polski w  pokojowej działalności L igi 
Narodów, oraz rozwoju polityki Locarma stano
w i czynnik niezbędni'.

R O K O W A N IA  H A N D LO W E  PO LS K O  SO W IE C
K IE  ZAK O Ń C ZO N E .

Praga  (AW ). Zakończyły się tutaj rokowama 
handlowe polsko-sowieckie. Delegacja polska wraca 
do Warszawy.

O B O W IĄ ZE K  U ISZCZENIA  W K ŁA D E K  D LA
ZAB E ZPIE C ZE N IA  P R A C O W N IK Ó W  UMYSŁ.

Paryż, 5 m arca (P A T ) W e  wczorajszej prasie 
wieczornej pojaw iły się obszerne komunikaty do
tyczące przyjazdu ministra Skrzyńskiego do Pa 
r y ż a  „L e  Temps“  w ychw ala kierunek polityk® 
ministra Skrzyńskiego, która w  przeciągu dwu lat 
potrafiła zw yc iężyć  wszystkie uprzedzenia w  sto
sunku do Polski i wprowadzić tę ostatnią w  zu
pełności w  orbitę polityki europejskiej. Ustalając 
ostatecznie granice Polski z  R osja  oraz stwarza
jąc stosunek szczerej przyjaźni z  Czechosłowacja 
Osobisty tidzia’  ministra polskiego w  opracowania 
protokołu genewskiego, wzmocnił znacznie powsze 
chne zaufanie do polityki gabinetu polskiego — 
W  tych warunkach odmówienie przyznania P o l
sce tego, co Anglia z  taką gotowością ofiarowała 
Niemcom, stanowić może powszechne niebezpie
czeństwo dla ugody locarne i  skiej, przeciw  cze
mu właśnie oświadczył się w  ostataiem swojem 
przemówieniu Chamberlain.

Jaćaues Bam-ille zaznacza w  „Liberte**, że w  ra
zie e im o w y  p/zyzrunia Polsce stałego miejsca w  
Radzie, Polska może doskonale oświadczyć, że 
niema co robić w  Lidze i z niej się w ycofać Z tern 
łączy dalej Bainyille niebezpieczeństwo zajętego 
przez Chamberlaina pośrednio stanowiska w  spra

w ie reorganizacji Rady Ligi. Polska —  pisze Bam- 
ville —  ma tak ie prawo kierować się swą w olą  
i posiadać swój własny pogląd. Jeżeli w iecznie 
się ją będzie poświęcać różnym kombinacjom rna- 
jącem na celu uspokojenie Niemiec, to Polska mo
że ostro zaprotestować przeciw  takiemu jej tra
ktowaniu i zw rócić się ku wschodowi, czego so
bie życzy  obecnie rosyjska dyplomacja. „Europa 
Nouvelle“  zamieszcza wrażeń a byłego ministra 
deputowanego B armata z  tygodniowego jego po
bytu w  Polsce. Bonnet stwierdza ogólne zainte
resowanie się społeczeństwa polskiego sprawą u- 
zysl ania przez Polską miejsca w  Radzie. W  zw ią
zku z  tern podkreślił on doniosłość oświadczenia 
złożonego przez ministia Skrzy ńskiego w  spra
w ie  stanowiska Polski w  okresie układania umć w 
locarneńsklch, oraz co do w zględów  jakimi kieru
je się PolsKa w  żadaniu przyznaniu jej stałego 
miejsca w  Radzie. W  drugiej cześc’ swojego ar
tykułu Bonnet omawia położenie finansowe P o l
ski wskazując na kampanję zniżkcwą przeciw zło
temu prowadzoną w  Berlinie, o iaz stwierdzający 
skuteczność podjętych przez ministra Zdziechow- 
skiego śiodków  w  celu przeciwdziałania tej kam- 
panji.

2) Czarnecka 33 min. 41 sek.
3) Bogucka 36 min 32 sek.
Zawodniczka z  Czech przyszła szósta. B ieg po

w yżs zy  by ł biegiem o mistrzostwo PooskL "

Bieg seniorów o mistrzostwo Polski.

Klasa I.
1)  Nemecky, Czechosłowacja: 1 goćz. 27 ufin. 

.5 sek.
2) Bujak Józef: 1 godz. 27 mir.. 11 sek.
3) Czech W ładysław ': 1 godz. 27 mm. 24 sek.

Klasa II.
1) Lankosz: 1 godz. 34 min. 34 sek.
2) Żydkow icz: 1 godz. 35 mm. 19 sek.
Organizacja zawodów' bardzo dobra, opady

śiiegu  znakomite, obecni ua zawodach, generał
Haller, Kuliński 1 SzephnCM, jutro tj. w  fneSzleł* 
najefektowniejsza część programu (skoki).

P O W A Ż N A  ZD O BYCZ ZLODZIEJL
W arszawa (A W ). W  nocy dzisiejszed tło tfn r 

Mirkowskiej fabryki papieru w  Jeziornie włamali 
się złodzieje i zrabowali przygotwane do w yp łaty  
dla robotników 20.000 złotych. Policja znajduje się 
podobno już na tropie złodziojL

Giełda.
W arszaw a, 6 marca. (PAT.) Bank handlowy 

warsz. 1*65, 1*75, Dyskontowy 5*15, 510, zacho
dni 0 85, Zw. Sp. Zarobk. 4’00, Zjedn. Ziem. poL 
0 95, Puls 0*40, Spiess 2*— , Pol. Tow. Elektr. 0*55, 
Siła i Światło 0'15, 0*16, Cerata 0'35, Chodorów 
4’— , Czersk 0 25, 0 26, Częstociee 0'87, 0*88, 
Gosławice 115, Cukier 2 22, 2'30, W ęgiel 2'50, 
2 60, Nobel 1*35, 1*30, Lilpop 0 62, 0'61, Mo- 
drzejów 2 30, Norblin 0*82, Ostrowieckie 5*10, 
5*15, Parowozy 0 22, Rudzki C 95, Q‘93, Staracho
wice 1*06, 115, Zjw iercie 8'50, Żyrardów 8 75, 
Haberbusch 4 95, Żegluga 0‘0 », Malewski 0*i3, 
Fitloy 0 35, Bank Polski 61 '65, Ron i Ziekleniew- 
ski 014, Borkowski 0*46, Zieleniewski 9 50, Po- 
cisa 0*60, Pustelnik 0 90, Łazy 0 09, Cegielski 7 '40.

W a l u t y :  Dolary Stanów Zjedn 7*60, 7*62, 
7‘58, Holandja 306'— , 306'76, 305 34, Londyn 
37'12, sprz. 3717, kup. 36‘99, Nowy Jork 7'68, 
7 65, 7 61, Paryż 28 80, sprz. 27*77, kup. 27 63, 
Praga 22*60, sprz. 22*65, kup. 22 55, Szwajcarja 
146*95, sprz. 147*32, kup. 146*58, W łochy 30*70, 
sprz. 30*77, kup. 30*63, Wiedeń 107*50, sprz. 
107*76, knp. 107*23, Belgja 34*75, Bprzed. 34*83, 
kup. 34'6’7, Sztokholm 206*15, sprz. 206 67, kup. 
205*63.

Zurych, dnia 6 marca 1926 r., (PA T .) Zam
knięcie. Paryż 18*80 , Londyn 25*2-4, New York 
5*19'5, Belgja 23*60, Włochy 20*85, Hiszpanja 73*25, 
Holandja 208 25, Berlin 1*23*7, Wiedeń 73*22, 
Sztokholm 139*40, Oslo 110*87, Kopenhaga 184*35, 
Sofja 3*75, Praga 15*39, Warszawa 65*— , Bu
dapeszt 072*8, Eiałogród 9'16'5, Ateny 7*40, Kon
stantynopol 2*70, Bukareszt 2 27.5, Helsingfors 13*5, 
Buenos-Aires 209*50. Tendencja spokojna.

Londyn , dn^a 6 marca. (PAT ). Radio. Nowy 
York 4 853/s, Holandja 12*12, Francja 134*25, 
Belgja 103 95, W łochj 121*— T/o Niemcy 2C 40, 
Szwajcarja 25*241/i , Hiszpanja 34 47, Danja 18*75, 
Szwecja 1812, Norwegja 23*82*5, Helsingfors 
192*75, Praga 163 93.

W arszaw a. 6 marca. (AW ). Związek Przemy
słowców w  Krakowie komunikuje nam, że rozpo
rządzenie ministerstwa pracy i opieki społecznej 
z  dnia 5 lutego b. r. ogłoszone w  dzienniku ustaw 
Nr. 18, pozycja 113 z dnia 24 lutego b. r. wpro
wadzono obowiązek uiszczenia wkładek na konto 
zabezpieczenia p racow n ików  um ysłow ych  na 
w ypadek  bezroboc ia . Zakłady pracy, zatrudnia
jące powyżej 5-eiu robotników lub pracowników 
umysłowych, obowiązane są bezzwłocznie zareje
strować się w  zakładzie obwodowym funduszu 
bezrobocia w Krakowie, ul. Krowoderska 5, na 
specjalnych formularzach, które tam są do naby 
eia. W  województwie krakowskiem należy się zgło 
sić do właściwego urzędu bądź w  Krakowie, bądź 
w  Oświęcimiu, Białej i w Nowym Sączu. Uiszcze
nie wkładek obowiązuje od dnia 24 lutego b. i.

PREZYD JUM  P. P. S. U M IN . R AC ZK IE W IC ZA .
W arszawa, 6 marca Mini te sur a w  wewnętrz

nych Raczkiewicz przj |ął dzisiaj prezydjum klubu 
PPS. na audjenćji, na której posłowie socjalisty 
ezni przedstawili mu szereg postulatów.

Miedzy innemi socjaliści domagali się wprowa
dzenia w  życie dekretu o wyborach do samorzą
dów na terenie Kongresówki i Małopolski, wpro
wadzenia w  życie ustaw językowych na ziemiach 
wschodnich, wreszcie domagali się zaniechania szy
kan policyjnych, w  szczególności zaś uskarżali się 
na utrudnienia przy zgromadzeniach poselskich 
w  dzielnicy zachodniej

MiniLter Raczkiewicz odpowiedział, że w  spra
w ie samorządu toczą się konferencje mlędzypur 
tyjue na terenie sejmowym, że zwróci się do ko
mitetu politycznego ministrów dis uzupełnienia 
przepisów wykonawczych zgodnie z duchem owych 
ustaw i porozumie się z wojewodami byłej dziel 
nioy pruskiej, co do przestrzegan i istniejących 
przepisów.

NIE BĘDZIE P O D W Y Ż K I E T A T O W Y C H  3 GO
DZIN  I  ZNIŻKI P L A C  NAU CZYC IELSKICH .
W arszawa, 6 marca. Jak się dowiadujemy z pe

wnego źródła, Ministerstwo W R . i OP. nie zan ie- 
rza w prow adzić podwyżki etatu 3 godzin dla nau
czycieli szkół średnich jak to  postanawiała usta
w a  sanacyjna z  22 grudnia 1925. Również od 1 
kwietnia przywrócona będzie płaca nauczycieli do 
norm z 1 grudnia 1925, to jest nie będzie obowią
zyw a ło  o 4, 5, 6 procent zasadniczej płacy, na
tomiast nie będą wynagradzane czynności dodat
kowe, jak np. wychowawstwo, zarządzanie biblio
teką, gabinetem itp.

T Y L E  W O Z Ó W  P U S T YC H  JEŹDZI PO  PR ZE 
STRZENI —  A  K O PA LN IE  NIE O TRZYM U JĄ  

PR ZYD Z IA ŁU .
W arszawa (A W ). W  Ministerstwie Przemysłu 

i Handlu odbyło się dziś posiedzenie komisji roz
dzielczej dla podziału kontyngentu w agonów  na 
eksport do Gdańska w  kierunku i Gdyni na któ- 
rem stwierdzono, że podwyższenie kontyngentu 
w yw ozow ego , a to ze względu na spodziewane 
w iększe transporty superfosfatu i tytoniu nie bę
dzie możliwe. Wskutek tego prośba poszczegól
nych kopalń o przyznanie im kontyngentu w ago
nów nie może być uwzglzdniotią.

O G R A N IC ZE N IE  P O C IĄ G O W  W DYREKCJI 
KO LEJO W EJ KRAKO W SKIEJ.

DyreKcja Koleji państwowych w  Krakowie ko- 
rgjjnikuje: Na czas od 15 marca do 14 maja br.

włącznie wstrzymuje się w  tutejszym okręgu bieg 
pociągów pasażerskich: pociąg pospieszny Nr. 409, 
przyjeżdżający do Kiakowa z Poznania i Katowic 
o godz. 5 min. 58; pociąg pospieszny Nr. 4l0, 
odjeżdżający z  Krakowa do Katowic i Poznania 
o godz. 22 min. 20; pociąg osobowy Nr. 29, od
jeżdżający z Krakowa do Lwowa o gobz 23 min. 20; 
pociąg osobowy Nr. 30, przyjeżdżający do Krakowa 
ze Lwowa o godz. 9 min. 45.

•  BE ZRO BO CIE  N A  PO M O R ZU  M A I EJE.
Toru ń  (AW ). Bezrobocie na Pomorzu aczkol

wiek powoli, lecz stale maleje. Ostatnio zoitały 
uruchomione kamieniołomy w  Barkocinie, powiat 
kościerzyński, ponieważ otrzymały zamówienie na 
40 tys. tonn bloków kamiennych, które mają być 
jeszcze w b. roku dostarczone do budowy portu 
w Gdyni.

Niemcy gdańscy napadli na 2 polskich 
urzędników.

Gdańsk, 5 marca (PAT). Wczorajsza „Babische 
Presse“  donosi o brutalnym napadzio hakatyatów 
gdańskich na 2 urzędników komisarjatu general
nego Rzeczypospolitej.

Urzędnicy ci jechali w  licznem towarzystwie po
ciągiem z Gdańska do portu. Jadący tym samym 
wagonem trzej Niemcy oburzeni dźwiękiem polskiej 
m owy obrzucili Polaków wyzwiskami i obelgami. 
Interwonjująca na żądanie Polaków policja stwier
dziła, że napastnikami byli trzej studenci poli
techniki gdańskiej.

„Baltiscke Presse" podkreśla, że niesłychana ta 
prowokacja pociągi ie za  sodi, zwykłe w  takich w y
padkach następstwa.

Tajemnicza katastrofa automobilowa.
Stołpce (AW ). Z Mińska donoszą o ciekawej

katastrofie samocnodowej. Samochód, w którym 
jechał do Mińska jeden z ajentów G B. U., w io
zący Ważno łajue dokumenty, w odległości 36 km. 
od Mińska, nagie skręcił i wpadł na przydrożne 
drzewo. Aient, ak również szofei zginęli bez śla
du. Zwłok w  pobliżu nie znaleziono

M IĘ D ZY N A R O D O W Y TURNIEJ SZACH O W Y.

W iedań, 6 marca (PAT). Jutro w  niedzielę ro r ' 
poczyna się na Semmeriage międzynarodowy tu i' 
niej szachowy. Weźtnie w nim udział 18 mistrzów? 
między innymi: Bogoljubow, Rubinstein, Tartoko- 
wer, Reti, Tarasch, Yates, Janowski, Niemcewicz, 
Spiemiann, Grunfeld, Alechin. Zawody odbywać 
się będą przez 5 dni w  tygodniu, środa będzie 
dniem odpoczynku. Turniej potrwa cały miesiąc 
marzec. Pierwsza nagroda wynosi 3500 szyligów 
austrjackich.

Międzynarodowe Zawody Narciarskie 
w Zakopanem o mistrzuwstwo Polski.

(Telefonem od specjalnęgo korespondenta .Gońca Kra
kowskiego").

Zakopane, 6 marc.i.
Dzień p ierw szy:

I. bieg juniorek. Trasa 4 kilometry.

1) Staszkówna 20 minut, 45 sekund.
2) Sabczókowna 25 min. 05 sek.

II. bieg pan. Trasa 6 kilometrów.
1) Loteczkow a 29 min. 54 sek.
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Przed posiedzeniem Ligi Nar, odbędzie się konferencja 
państw uczestniczących w umowach iokarneńskich.

Zbrodniczość w Stanach 
Zjednoczonych.

Niesłychany rozwój przem ysłowy Stanów Zje
dnoczonych Ameryki północnej, w yw ołany przez 
zyski wyciągnięte z  wojny światowej, pociągnął 
za sobą olbrzymi w zrort bogactwa i pomyślności 
jego mieszkańców. Równocześnie jednak jesteśmy 
: wiadkami takiego wzrostu zbrodniczości w  tym 
kraju, że stanowi prawdziwą zagadkę psychologi
czną.

le n  wzrost zbrodniczości wogóle, a szczególnie 
bandytyzmu, zaczął niepokoić obywateli Stanów 
w  sposób bardzo poważny, ponieważ wszelkie za
rządzenia policyjno-administracyjne okazują się 
wobec niego bezsilnemu. Z drugiej zaś strony usta
wa prohibicyjna i ograniczenie do minimum imnr- 
sracji, wśród której mogą znajdować się żyw io ły  
antysocjalne, pow nnyby w pływ ać na zmniejszenie 
się zbrodniczości w  kraju.

Amerykanie jeszcze nie zabrali się ze znaną so
bie energją do walki z  tą plagą. Ma to taki skutek, 
że stosunki na punkcie bezpieczeństwa publiczne
go, które ongi panowały w e W łoszech środko
w ych  i południowych, nazwać można oraw dziwą 
idyllą w  porównaniu z tern, 00 się teraz dz;eje w  
Stanach Zjednoczonych.

Najlepszą ilustracją do strasznej wprost sytuacji 
tamtejszej stanowią ostatnie doniesienia z  Now e
go Jorku, tyczące się tej materji.

Mianowicie trzy w ielkie miasta: N ow y Jork,
Chicago i Filadelfia rozpoczęły akcję równoczesną, 
wymierzoną do ukrócenia zbrodniczości, w  dniu 21 
ubiegłego miesiąca. W  jednym tylko Nowym  Jorku 
policja tego dnia aresztowała przeszło 1000 zło
czyńców, dobrze jej znanych, zapijających się prze- 
mycanemi napojami alkoholow cmi. Nazajutrz gu
bernator w  Now ym  Jorku zamianował czło.ików 
kom.sji. która ma badać przyczyny wzrostu zbro
dniczości. Bandyci nie ulękli się jednak tej komisji 
1 rabują w  biały dzień, ;ak dawniej.

Obywatele zas miasta Chicago wnieśli do Sena
tu opatrzoną krociami tysięcy podpisów petycję, w  
której błagają o  wizięcie ich w  obronę przed ban
dami morderców, fa łszerzy pieniędzy, w łan yw a- 
czów  i dziewcząt publ cznych, cieszących się opie
ką policji, a trzymających pod terorem wszystkich 
porządnych mieszkańców miasta. Że nie są to pró
żne słowa, dowodzi fakt, iż dnia 20 ubiegłego mie
siąca pochowano 71-go obywatela tamtejszego, z 
liczby zamordowanych w  ciągu ostatnich dni dzie
sięciu!

Dalej stwierdza petycja, że Chicago znajduje się 
w  rękach tajnego rządu złoczyńców , którzy zmu
szają obywateli do płacenia haraczu. Dziewczęta 
zostają porywane i zamordowane, a bogaci ludzie 
popierają złoczyńców  aby móc robić przytcm do
bre interesy, utrzymując naprzjklad tajne browa
ry  i gorzelnie. Przytem  wypłaca się znaczne sumy 
policji za opieke nad zbrodniarzami i tolerowanie 
ich na każdym kroku.

Stosunków świata złoczyńców  do w ładz bezpie
czeństwa nic otacza się wcale tajemnicą. W ystar
czy stwierdzić, że niedawno temu odbył się wspa- 
m ały bankiet na cześć „attorney‘a“  (sędziego) dy
stryktowego, wydany przez bandę złoczyńców. 
P o  bankiecie, w  azasie którego wino i likiery lały 
się strumieniami, rozdano między urzędników po- 
hcyjnych bogate dary, pod postacią pieniędzy, bry
lantów i samochodów.

Gdybyśmy nawet przypuścili, że autorowie pe- 
^ c ji, rozgoryczeni obecną sytuacją, przesadzili nie 
edno w  swoich skargach, to i tak dają one ponury 

obraz stosunków tamtejszych. Uczciw i ludzie w
anach Z-ec troczonych będą musieli prowadzić 

walkę równocześnie na dwa fronty: ze złoczyńca. 
m' 1 *  korupcją w ładzy bezpieczeństwa. A od w y- 
1 ku tej walki będzie zależało, czy Stany Zjedno- 
' ° ne zostaną państwem praworządnem, czy  też 
jedną wielką jaskinią złoczyńców.

Pokazuje się tedy, i® dolar nie jest jedynym 
^ "M ru k ie m  wartości jakiegjoś narodu i że nie on 
ty ko daje mu prawdziwe szczęście i zdobyv a sza
cunek.

Redukcja dodatków maszynistów 
i konduktorów z 80 na 50 procent.

Rada ministrów uchwaliła zmianę w  przepisach
0 wynagrodzeniu dodatkowem dla maszynistów
1 konduktorów kolejowych. Zmiana idzie w  kie
runku obniżenia stawek wynagrodzeń. Przyczyną 
tęgo był stan rzeczy, jaki w y tw orzy ł się na pod
staw ie dotychczasowych przepisów. Mianowicie w  
swoim czasie po usiali r.iu norm wynagrodzenia 
kolejarzy, maszyniści i konduktorzy wystąpili z 
Pretensją, że charakter ich pracy, zmuszający do 
Przebywania poza domem w  ciągu takiego czasu, 
że muszą się aprov-id(;wać w  podTóży. niezależ
nie od prowadzenia gospodarstwa dom owego w

Londyn. (A W ) W  swej mowie wygłoszonej 
wczoraj w  Izbie gmin Chamberlain wspomniał m. 
in. o konferencji, jaką miał w  czwartek z po
słem niemieckim w  Londynie, którzy imieniem 
swego rządu przedłożył mu propozycje zwołania 
przed zebraniem Rady Ligi konferencyjnej państw, 
które brały udział w  obradach iocarneńskich. — 
Chamberlain zaznaczył, iż propozycje te przyj
muje z  radością, gdyż uważa za rzecz wielkie: 
wagi, by przed oficialnem zebraniem Rady L.igi 
państwa uczestniczące w  Locarno zebrały się ce
lem wolnej wym iany zapatrywań.

Paryż. (A W ) W czorajsza rozmowa ambasado-

Londyn. (A W ) „Tim es“ donosi, że Brazylia w  
czasie obecnej sesji L igi Narodów będzie sie sta
rała wszelkiemi środkami dążyć do uzyskania sta
łego miejsca w  Radzie Ligi Narodów'. Brazylja 
przypomni, iż pretensje jej do stałego miejsca w

miejscu stałego zamieszkania, naraża ich na w ięk
sze w ydatki niż innych pracowników, a tern sa
mem zmniejsza efektywną wartość ich uposażenia.

Na tej zasadzie ustanowiono dla maszynistów' i 
konduktorów specjalne dodatki godzinowo - kilo
metrowe, jako odszkodowanie za zwiększone w  
stosunku do domowych wydatków  koszty apro- 
widowanja się w  podróży. W  wykonaniu prak- 
tycznem dodatki te zostały przeholowane i stały 
się poważną, bo dochodzącą do 80 proc. i w yże j 
podwyżką stałych uposażeń. Dość przytoczyć, te 
w  roku 1925 te dodatkowe wynagrodzenia wynio
sły 42 miljcuy złotycli, uniemożliwiając w szyst
kie oszczędności, zamierzone przez koleje i w y 
wołując wśród pozostałych pracowników' kolejo
wych rozgoryczenie z powodu ogromnej różnicy 
ich zarobków, a faktycznych, nie nominalnych za
robków maszynistów i konduktorów.

Z tego powodu ministerstwo kolei postanowiło 
usunąć tę anomalję i przedłożyło radizie ministrów, 
uchwalony przez nią 24 lutego br. projekt zmia
ny tego wynagrodzenia dodatkowego maszyni
stów i konduktorów redukujący stawki godzino
w ego o 21 proc., kilometrowego dla konduktorów 
o 30 proc. i dla maszynistów o 21 p-oc. 'V  rezijk 
tacie wynagrodzenie dodatkowe dla tej kategorii 
pracowników zmniejszy się z 80 na 50 proc. pła
cy zasadniczej. Dodać należy, że stosunek ten w  
Niemczech i Czechosłowacji w’ynosi tylko 30 proc, 
w e Francji 25.

Budżet miasta Tarnowa 
ł kwestja bezrobotnych.

Tarnów, 4 marca.
Dnia dzisiejszego uchwalił Tym czasow y Zarząd 

miasta Tarnowa budżet na r<>k 1926, który w  su 
mie przedstawia cyfrę dochodów 887.000 złotych, 
stuna rozchodów również tyle. Największą jednak 
trudnością w utrzymaniu uchwalonego budżetu w 
stanfe  realnym jest kwestia bezrobotnych. Na nią 
przenaczała komisja budżetowa 30.000 rocznie, 
tym razem, według informacyj komisarza miasta, 
p. inż. Rypuszyńskitgo, na ten cel tyle trzeba w y 
dawać miesięcznie.

Referent budżetowy, radca Gutowski, uważał 
natomiast, że ta suma uczyni budżet cały niereal
nym. Jednak wobec wyjaśnień komisarza miasta, 
że starania jego o wydatną pożyczkę dla miasta 
na cele inwestycyjne będą prawdopodobnie uwień
czone skutkiem, można będzie zatrudnić bezrobo
tnych pracą inw estycyjną, czyli że wydatk* na bez
robotnych nie będą rujnowaniem pozycyj budże
towych.

Mianowicie konsorcjum banków amerykańskich 
JOURIM  udzieliło już zeszłego roku 4-em miastom 
polskim pożyczki i miasta te uznały, że warunki 
są jak na dzisiejsze stosunki znośne, wobec tego 
i inne miasta starają się o pożyczkę z tego same
go źródła. Komisarz rządu pragnie zaciągnąć po
życzkę około 300.000 dolarów. Obllgi tej potyczki 
dałyby 86 procent tej sumy; podnieść jej było nie
m ożliwe; ciężkim jest też karny procent zw łok i w  
spłacaniu rat, w jm oszący 2 procent miesięcznie; 
niebezpieczną jest ewentualna dewaluacja złotego, 
której koszta radby p. komisarz złożyć na rząd, 
gdyby ona nastąp la. W  tej sprawie musiałoby się 
u rządu czynić starania. A le ponieważ wspo nniane 
konsorcjum jest skłonne udzielić miastom pożycz
ki, przeto można na nią liczyć.

ra niemieckiego z Briandem nie Dizudostała się 
dotychczas do prasy. ,.Matin“  twierdzi, iż doty
czyła ona wspomnianej również przez Chamber
laina we wczorajszej mowie w  Izbie gmin spra
w y  zwołania przed zebraniem Rady Ligi wspól
nej konferencji państw, które podpisały umowy 
locameńskie. Francja również z radością wita tę 
propozycję, która pozwoli państwom, podpisanym 
na traktatach, a w ięc Francji, Angiji, Niemcom. 
Włochom, Belgii, Polsce j Czechosłowacji, odbyć 
przedwstępne rozmowy- o niewątpliwie dużem zna
czeniu dla pracy.

- o ~

Radzie Ligi Narodów datują się już od r. 1921. —  
Stanowisko Brzyljn poprą prawie wszysktie pań
stwa południowe a triery kańskie, które są człon
kami Ligi Narodów .

W  tym v-ypadku zajęłoby się budową rzeźni, 
która da natychmiast dochód, nadto brukowaniem 
i naprawą dalszych ulic, ogrodem miejskim, cmen
tarzem, szpitaliKiem dziecięcym SS. Albertynek, 
które tam bardzo owocnie pracują.

Nadto uzyskał p. komisarz u rządu sumę 600.000 
złotych na budowę Sądu, wstawiona do oudżetu 
Państwa, a wówczas koszta utrzymania bezrobo
tnych będą pokryte z wymieniony oh pożyczek.

Dotąd zaś kwestja utrzymaniu bezrobotnych 
przedstawi?, się następująco: W  zim’ę płacTo się 
za czyszczenie ulic po 1‘80 zł., obecnie już płaci się 
2‘40 zł. zc wzgiędu na dłuższy czas pracy, t. j. 
po 30 gr. za godzinę. Socjaliści żądali więcej, ale 
po wyjaśnieniu, że przy budowie Sądu robotnicy 
będą otrzym ywali również 33— 40 groszu  t ie mo
gli socjaliści już podbijać swych żądań. Zarządzo
no pewne w yższe  wynagrodzenia dla obarczonych 
rodziną w fonnle chieba 1 węgla. Rząd bowłen, 
przysłał węgiel dla bezrobotnych, ale m’asto musi 
za  to zapłacić 5C procent ceny i frachtu. Robotni
cy zaś kartki w ęglow e sprzedają. Wskutek tego i 
w  rozdawnictwie węgla musi się być ostrożnym, 
lepiej go nie rozdawać, tylko zatrzymać dla szkół 
i t. p.

Ponieważ dyskusja budżetowa głównie nad tym 
punktem się toczyła, przeto referent budżetowy 
domagał się, aby zwrócić się do Rządu, skąd każe 
wziąć na pofcrj c le  wydatków na bezrobotnych.

Dr. Dziania zadał zreaktywowania dawnej ko
misji dla bezrobotnych, któraoy kontrolowała pra
cę urzędnika miejskiego, który łatwowiernie przyj 
inuje obcych i daje im pracę i zasiłki, nie znając 
ustaw odnośnych. Zastępca korni; arza. dr. Sko
wroński, jako też p. Wojciechowski żądań, aby tę 
sprawę traktować oględnie, nie drażnić tłumu i jak 
tylko można, przetrwać ten kryzys i przednówek.

W  tym względzie uchwalono dla komisarza mia
sta pełnomocnictwo.

Budżet uchwalono z  poprav kami. proponowa- 
uemi przez komisję budżetową.

DALSZE PRZEDŁUŻENIE OBCJI DLA 
BANKERS TRUSTL.

Warszawa (AW ). W  Najbliższych dniach ma 
przybyć do Warszawy delegat Bankers Trustu 
p. Fischer. Przyjazd jego pozostaje w , związku 
z przedłużeniem obeji na pożyczkę tyton.ową. Ter
min pierwszej obeji upływa juz w dniu 8 marca. 
Jak podaje „Ekspresa poranny", minister skarbu 
godzi się na orzedinżenie obeji o ile Bankere Trust 
da gwarancję, że pożyczka będzie szybko udzieloną. 

—o—

ZBIERANIE WKŁADEK NA POLSKI CZERWO
NY KRZYŻ UWAŻANE JEST W KOWNIE ZA 

ZBRODNIĘ.
K ow n o  (AW ). Przed dwoma dniami rozpoczął 

się w  kowieńskim sądzie okręgowym proces jene- 
rnłowej de Bondy, orkarzonej o to, że będąc oby
watelką litewską, zbierała ofiary na polski Biały 
i Czerwony Krzyż. Prócz tego podpisała odezwę 
w  sprawie 33 działaczy litewskich, wydalonych 
w swoim czasie z Wilna, oraz świadomie popierała 
rząd polski. Na początku rozptawy oskarżyciel za
żądał zamknięcia drzwi, czego jednak sąd nie 
uwzględnił. Po przesłuchaniu jenerałowej, która do 
w iny się nie przyznałr, nastąpiło przesłuchanie 
świadków. Proces potrwa kilka dni.

—  OOO —

Brazylja upomina się o mięjsce w Radzie
Ligi Narodów.
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Ulepszanie zdolności przeładunkowej 
portu gdańskiego.

G<&ńsk. (A W ) Na interpelację w  Sejmie gdań
skim w  sprawie zużytkowania pożyczki w  w yso
kości 8 miijonów gid. przeznaczonej na rozbudowę 
portu gdańskiego, wyjaśnia! radca Ever, żo z su
my tej wydano do obecnej chwili 3,126 rys. gid. 
na różne ulepszenia portowe. Zakupiono łamacz 
lodu, założono podwodny aparat sygnalizacyjny, 
oraz sproy adzono kalka pływających dźwigów. 
Za wykonanie robót wypłacono 1,500.000, dalsze 
roboty w  kwocie 1,4000.000 oddane będą w  naj

bliższych dniach. Obecnie pracuje się przy urzą
dzaniu murowanego bulwaru aługości 395 m- przy 
dworcu nadwiślańskim i na HoLmie. Inwestycje te 
zw łaszcza w  wobec zamówionych świeżo 10 dal
szych dźw igów, pozwolą na wydatne powiększę- 
nie zdolności przetadowawczej portu, której po
trzebę odczuwa się paląoo w  związku ze wzma
gającym się eksportem węgla polskiego przez W . 
M iasta

Żydowscy fałszerze banknotów Złotowych.
W arszawa, 6 marca.

W  okolicach W arszaw y od pewnego czasu po
częły się ukazy wać w  obiegu fałszrnye 5 i 20 z lo 
towe banknoty. Onegdaj na jarmarku w  Now ym  
Dw orze najniespodziewaniej w yk ry to  kilku osob
ników, k tórzy puszczali w  obieg fałszywe pienią
dze. Do jednego ze sklepów na rynku przyszedł 
jakiś wieśniak i kupując cukier wyciągnął z  za
nadrza garść nowych pięciozłotowych banknotów, 
z których jeden dał sklepikarzowi Żyd  sklepikarz 
w ziął banknot, lecz skonstatowawszy, że jest fał
szywy’, zaw ezw ał policję, aby aresztowała chło
pa.

Zatrzymany gospodarz tłom aczył się, że fał

szyw e banknoty otrzymał od żydów  przekupniów, 
których dokładnie opisał, za nabiał i zboże.

Mimo natarczywych żądań aresztowania w ie 
śniaka, policjanci zmiarkowali, że wiesmak padł 
ofiarą fa łszerzy i w ziąw szy go  z  sobą poczęl: szu
kać faktycznych rozpowszechniaczy ia łszj’V >ch  
pieniędzy. Szczęśliwym  trafem udało się wieśnia
kow i i policji odnaleść na drugim krańcu miastecz
ka poszukiwanych. B y ł to żyd  i żydówka. W  chwi
li, gdy ich aresztowano płacili fa łszywem i bank
notami innemu wieśniakowi za zakupione produk
ty. P r z y  zatrzymanych: Izaaku Orgingerze i jego 
wspólniczce Ryfce Zylberg znaleziono fałszywych 
banknotów 5 i 20 Złotowych na b. poważną sumę.

Jak lnkarze we Lwowie padli ofiarą 
oszusta dolarowego.

Lw ów , 6 marca.
Od pewnego czasu niejaki Leonard Florjan Ma

jewski, zamieszkały przy ul. Kopernika 1. 5 we 
Lwów ie, w  niezwykle wyrafinowany sposób pu
szczał fa łszyw e banknoty dolarowe. W  tym kie
runku w ybrał sobie on na ofiary jedynie lekarzy 
lwowskich.

Proceder swój uprawiał w  ten sposób, że uda
wał się w  godzinach ordymacyjnych do lekarza, 
a po dokonanych oględzinach chętnie płacił hono
rarium 15 lub 20 złotych. Ostentacyjnie wyjm ował 
portfel, szukał w nim za banknotami, poczem z za
kłopotaniem okazywał, że ma „ty lko " pięć zło
tych i 20 dolarowy banknot. Podając ów  banknot 
dolarowy, prosił lekarza o wydanie reszty.

N ie przeczuwając nic złego, odnośny lekarz w y 
dawał mu 18 lub 17 dolarów, lub też w  stosunku 
do tej kw oty  wypłacał mu złotymi. W  ten sposób 
Majewski pozbywał się falsyfikatu i przychodził 
w posiadanie prawdziwych dolarów lub bankno
tów zlotowych. Tymczasem lekarz, chcąc otrzy
many banknot zmieniać, przekonywał się, że padł 
ofiarą oszustwa. *

Przed  kilku dniami jeden z oszukanych lekarzy 
o otrzymaniu falsyfikatu od ajenta opowiadał swe
mu koledze, a ten z  uśmiehem rzekł: „nie n u itw  
się pan, bo ja także mam taki banicnot". W  ten 
sposób wyszed ł na jaw  proceder Majewiskiego, któ
rego ofiarą mieli paść lekarze dr. Rendd, dr. Jo- 
nas, dr. Machek i dr. Reiss.

Ponieważ u jedinego z  lekarzy Majewski opowia
dał, że niedawno przebył operacje na klinice, ten 
dopiero na klinice dowiedział się o nazwisku o- 
szusta i spowodowrał jego  aresztowanie.

Fałszerstwo dolarów polegało na tern, że jedmo- 
dolarowy banknot by ł przerabiany na 20 dolarowy 
tak, że sprawcy misternie przerysow yw ali tylko 
cyfrę.

M ajewskiego aresztowano, zaś dalsze docho
dzeń a prowadzi Urząd śledczy celem w yk ryd a  
spólników tej 'm prezy fałszerskiej.

Z  poszkodowanych w  posiadanie swoich pienię
dzy przyszedł jedytue dr. Jonas, który w  Czasie 
aresztowania Majewskiego, znalezione przy nim 
18 doi. zabrał jako swoje.

—  o o o  —

Straszna pomyłka zbrodniarzy.
Stanisławów, 6 marca.

Jewdooha Jarema, lat30, majętna włośdanka 
wsi Zamczyna w  powie d e  nadwómiańskim, będąc 
mężatką, utrzym ywała od dłuższego czasu sto
sunki miłosne z sąsiadem 25-ietnim Maksymem 
Madnkiem. Ponieważ miłość obojga poczęła w e 
wsi budzić komentarze z  powodu czego Jaremo- 
w ą  spotykaiy nieprzyjemne przytyki, postanowi
ła ona zgładzić ze świata niewygodnego 50-letnie- 
go męża i następnie połączyć się z przyjacielem.

Zbrodniczy plan, uknuty wspólnie, dojrzał one- 
gd a i w  którym  to dniu mąż Jewdochy w ybrał się 
z w izytą  do znajomego w e  wsi sąsiedniej. Ko
chankowie zaczaili się około godz. 2-ej w  nocy w  
row ie p rzy  szosie i uzbrojeni w  łomy zelazne, o- 
czeJriwałi jego  powrotu. Rzeczyw iście przed 3-cią 
zamajaczyła na szosie jakaś postać.

—  T o  on! Już idzie —  szepnęła tow arzyszow i 
Jaremowa.

—  Bijm y razem! —  tylko mocno! —  dodał otu
chy zbrodniarz Madnek.
Poczem, gdy idący szosą mężczyzna zbliżył się 

ku nim, w ysk oczyw szy  nagle z rowu, napadli na 
niego i kilku silnemi uderzeniami rozłupali nie
szczęśliwemu wieśniakowi czaszkę, zabijając go 
na miejscu. Następnie pozostaw iwszy trupa na 
szosie para Kochanków pewna, że zabiła Lesia Ja
remę, oddaliła się z miejsca zbrodni, udając się do 
domu Jaremowej. W  momencie jednak, gdy drzw i 
domostwa Jaremów otwierali, nagle przed nimi 
ukazał się zupełnie zdrów  mąż Jaremowej, który 
zauw ażyw szy parę, począł im wyrzucać nocne 
wycieczki. Para zbrodniarzy, przeraziw szy się 
żyw ego  „nieboszczyka", wpadła w  furję i prze
biegłszy wieś z krzykiem, zaalarmowała sąsia
dów, zdradzając się wyraźnie, iż „coś n iezwykłe
go " sprowadziło go z powrotem na ziemię.

Zawiadomiona o wypadku policja, idąc szosą ku 
wsi, znalazła na szosie trupa ófi-letniego Jakima 
Iwaniszczuka z Dobrelowa, którego zbrodnicza 
para przez pomyłkę zamordowała.

Zbrodniarzy, którzy sami się zdemaskowali, a- 
resztowano i osadzono w  więzieniu.

- 0 0 0 -

GŁOS R O ZPAC ZY . Na suchoty chory b. ochotnik 
W ojsk Polskich z  powodu choroby zredukowany 
urzędnik państwowy, młody, bez środków do ży 
da i na kurację,.pragnie leczyć sic, ’ prosi M i
łosiernych Czytelników  o jakiekolwiek datki do 
Administracji „Gońca Kraków ." pod „Zrozpaczony".

Straszne morderstwo rabunkowe 
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, 6 marca.
W czoraj w  południe zamordowano w  Bydgo

szczy urzędmika Związku Lekarzy, pełniącego 
funkcje sekretarza, Stanisława Leitgebra —  w  
chwili, gdy opuszczał mieszkanie swoje p rzy  ul. 
Jagiellońskiej 29. Sp. Stanisław Leigeber odnosił 
do kasy większą sumę pieniędzy, przypuszczalnie 
13— 14.U00 zł. Zbrodniarze, poinformowani zape
wne dokładnie o tem, nie zawahali się w  biały 
dzień dokonać napadu rabunkowego. Siady wska
kują, że m iędzy zbrodniarzami a oiiarą rozegrała 
się straszna walka, której wreszcie uległ sekre
tarz. Zbrodniarze, udusiwszy o fiary zrabowali te
kę z pieniędzmi, ockuimentami i kwitami, jak ró
wnież zabrali prywatny portfel ś. p. Leitgebera. —  
S. p. Leitgeber cieszył się jaknajlepszą opinją ja
k o  doskonały urzędnik, czego dowodem jest zaufa- 
nie, jakiem go darzył Związek Lekarzy

Ś ledztwo w  spranie w ykrycia  zbrodniarzy w  
toku. Dalszych szczegółów  narazifc brak.

— o o o —

LISTY Z KRAJU.
Stary Sącz, w  marcu.

(D.) W  uznaniu długoletniej paacy i zasług około 
rozwoju idei sokolej i gniazda w  Starym Sączu, 
walne zgromadzenie człcnków mianowało druha 
Feliksa Dlugoszewskiego, profesora semin.. b. w i
ceprezesa gniazda w^ Starym Sączu i okręgu IV. 
Sokola, członkiem honorowym tuk gniazda. Służ
bę sokolą rozpoczął druh Długoszewski w  Kra
kowie od pierwszej chwili powstania Sokoła kra
kowskiego i otwarcia prowizorycznej sokoloi w  
Johnowskiej hali, przez lat 8 był członkiem So
koła w  Now ym  Sączu, a obecnie od 22 lat, Ł j. 
od otwarcia semin. naucz., pełni obowiązki w  Sta
rym Sączu. Za&ługi druha Dlugoszewskiego tem 
się szczególniej zaznaczały, że jako profesor se
min., dając przykład osobisty, umiał pociągnąć za 
sobą młodzież seminarjalna, która opuścw szy mit
ry  szkolne, ideę tę szerzyła, dostarczając dziel
nych przodowników dla gniazd sokolich.

Czcigodnemu Jubilatowi i w ielce w  pracy dla 
dobra społeczeństwa i O jczyzny zasłużonemu o- 
bywatclow i, a niezwykle czynnemu członkowi 
Związku Lud. Naród., śle z racji tego odznacze
nia najserdeczniejsze życzenia Redakcja „Gońca 
Krakowskiego".

—  o o o  —

Ważne dla eksporterów.
D YR. KO L. PAN . W  K R AK O W IE  DONOSI:
„W obec  braku długich platform i z kołowrota

mi Ministerstwo Kolei odniosło się do niemieckich 
kolei o udzielenie na podstawie § 5. R. J. V. naj- 
bardzej brakujących seryj platform d"a wspól
nych przew ozów  (eksportowych) do Niemiec i u- 
zyskano w  tym w zględzie odpowiednią zgodę. Ce
lem rozpoczęcia sprowadzania tych platform po
daje się pow yższe do wiadomości nadawcom eks
porterom drzewnym celem ustalenia w porozu
mieniu z nimi jakich seryj piatform najbardziej po
trzebowaliby, ustalając jednocześnie marszruty 
transportów materiałów drzewnych ze wskaza

niem przez jakie punkty te transporty będą nada
wane. Warunki przedwstępne są następujące: a) 
nadawca winien z dotyczącą Dyrekcją zawrzeć 
►dipoyrjednią umowę i zobowiązać się, że wagon 

będzie pTzez niego wykorzystany przez tesame 
stacje dawcze; b) w  razie niewykorzystania za
płacić przez przebieg od stacji granicznej do miej
sca ładunku tam i z powrotem c) w  razie prze
trzymania z w.asnej w iny zapłacić postojowe w 
myśl obowiązujących taryf za cały czas przetrzy
mania; dj pokryć koszty czynszu zr ca ły  czas po- 
bytuny P. K. P „  które P . K. P . będą zmuszone za
płacić kolejom niemieckim na podstawie § 9. R. J. 
V.; f) na pokrycie ewentualnych należność rry- 
nikających z punktów B. C. i D. z łożyć odpowie
dnią kaucję, która w  ra?ie niedotrzymania punktu 
„A “  będzie przesłaną na rzecz Skarbu kolejowe
go, na pokrycie należności wynikających z  punk
tów  B. C. i D. Zaznacza się, że platformy te mogą 
być sprowadzane tylko dla celów  eksportowych. 
Reflektanci zechcą wnieść pisemne prośby do D y- 
ryekcjl Kolei w  Krakow ie".

—  o o o  —

NA MARGINESIE.
W niektórych dziennikach krakowskich pojawiły 

się notatki pod tytułem „Płatne bilety wstępy na 
sensacyjne rozprawy w sądzie okr. karnym* —  
przyczem notatki wyjaśniają, jakie to rozprawy gię 
odbędą i że bilety wstępu na rozprawy opodatko
wane będą na rzecz bezrobotnych I

Niejedenemu zdrowo myśląoemu uczciwemu oby
watelowi, przeczytawszy taką notatkę, nasuną się 
smutne refleksje, do ozego właściwie u nas docho
dzi, że akcję dobroczynną dla bezrobotnych łączy 
się ze sprawami karnymi! Doprawdy niewieazieć 
co bardziej sensacyjnego, czy same rozDrawy karne 
w  są Izie, czy ogłoszenie w yż powołanej notatki 
c opodatkowaniu biletów wstępu, by bezrobotnym 
przyuoorzyć funduszu.

Na akcji pomocy dla bezrobotnyoh i zdobywania 
dla nich funduszów pod różnymi tytułami, możnaby 
wiele powiedzieć i nie jedno poddać krytyce, gdyt 
nie zawsze akcja ta jest właściwi i celowa, lerz 
by sąd karny jako władza państwowa, przyczyniała 
się pośrednio epilogiem karnych rozpraw oo pomno
żenia funduszu dla bezrobotnych, to joszcze dotąd 
u nas było nie znane, — to ząkrawa trochę na 
sensację w stylu moskiewskim.

Sala rozpraw sadu karnego, gazie niestety w obec
nych czasach masowego zdeprawowania ludzi, roz
grywają się zbyt często losy dramatycznego życia 
poszczególnych jednostek społeczeństwa, nie jest 
przecie żadnem Varietć, do ktomgo sprzedaje się bi
lety wstępu gwoli rozweselenia publicznościI —  to 
miejsce, w którnm sprawiedliwość ma sądzić błędy 
i występki ludzkie, —  to miejsce w którem do
minować winna powaga i poszanowanie władzy, 
a nie sensacja. Jeżeli więc rozprawy karne nie 
mogą być prowadzone przy drzwiacb zamkniętych, 
lecz muszą być publiczne, to niechże przynajmniej 
z okazji tej nie odbywa się handeJ biletami w imię 
powagi Sądu, bez wzg.ędu na to, o jaki cel cho
dzi, —  wszak można znaleźć inny sposób przy
sporzenia funduszu bezrobotnym, jeżeli wogóle 
i Sąd ma w  tym funduszu partycypować!

Refleks.
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Znowu samobójstwo żołnierza w Krakowie.
Już czwarte z rzędu w ciągu tygodnia.

  ^

Co dzień niesie?
7  ^u r̂°  poniedz. 8-go.
•  Wincentego K.

Tomasza z A.
Pie -waza kwadra księżyca.

Wschód słońca 6‘1 1 . — Zatuód 17.25.

STAN  C IE P Ł O T Y  w  dniu wczorajszym wyno
sił + 7 °  C.

| Co grają dziś w teatrach li |
R E PE R TU AR  O PE R E TK I N O W O ŚCI 

ul. Rajska 12:
O PER ETKA  NO W O ŚCI. Przygotow yw ana przez 

teatr Nowości nowa rewja W ł. Leedigera pi. „Puść 
m y się“  zdcoędzio niewątpliwie rekord powodze
nia dzięki licznym pomysłowym pełnym szampań
skiego humcTu obrazkom. Do barwnej ca.ości do-> 
stosowana została bogata, oryginalna w ystaw a — 
oraz barwne kostiumy. W  części muzycznej znaj
duje się cały szereg nowych piosenek, które nie
wątpliw ie wkrótce cały Kraków śpiewać będzie. 
W śród liczych piosenek znajdują się na pierw
szym planie nowe utwory znanych kompozyto
rów : Tad. P liszew skifgo, dyr. A, Rapackiego i J. 
W esbyego, Obsada rew ji została specjalnie opra- 
oowana, przyczem  główne role rpoczęły w  rękach 
p. Jaskównej, Tad. Pilarskiego, Stefańskiego-Rew- 
skiego, Dąbrowskiego i innych. W  części baleto
w ej szereg niespodzianek przygotowywanych 
przez baletm. Nowotarskiego. Premiera nowej re
wji, która budzi w  mieście już obecnie silne zain
teresowanie naznaczona została na połowę przy
szłego tygodnia.
Niedziela popol.: „Dajem y trzy rew je“ ; wieczór: 

„Dajemy trzy  rew je“ .
Poniedziałek: „Dajem y trzy  rew je“ .

T E A T R  IM. J, SŁO W ACK IE G O  W  KRAK O W IE

Niedziela popol.: „P rzy jac ie le"; w ieczór: „In try
ga i miłość".

T E A T R  B A G A TE LA
Codziennie: „Semafor".

| Co graja dziś w kinach* |
Nowości: „5 gw iazd ekranu" w  wielkim podwój

nym 10 aktowym programie.
Reduta; Carlo Aldini, znany siłacz wioski, iako 

w ięzień z  celi nr. 7 w  obrazie pt.: „Tajemnic i 
ldubu Saw oy". Ponad program znakomity ko
mik Zigotto w  2 aktowej komedji!

Uciecha: „W eseli m łynarczykow ie" —  z Patem 
i Patacnonem.

W anda: „Cud w ilków*.
W arszaw a: „K ról apaszów". N iezw yk le  przygo

dy najzgrabniejszego człowieka 'Europy 
Kino Muzeum: „Pa t i Patachon" w komedji b-cio 

aktowej Narzeczona z  Australii.
— x—

PR ZYJE C H ALI DO KR A RO W A:
Grand Hotel:

Marja Obst —  Orzechówka, Helena B ilów  — 
Poznań, Gebhaidt B ilów  —  Poznań, dr. Henryk 
Ostrowski —  Wąbrzeźno, baron Jani Berke — 
Karwodrza. Aleksander —  Wierbka, Barbara Mc- 
ses —  Wierbka, G z a  Kupferberg —  Tarnów.

Hotel Saski:

W ojeich Brydzyńsld —  W arszawa, Ignacy Lan- 
dau —  Kraków, Paw eł Musajew —  Wilno, Torok 

— Falstyn, Fabian Natan —  Warszawa, 
Maurycy Lichtman —  Dronobycz, —  Jakób Am- 
bach —  Drohobycz, Stanisław Trembiński —  W ar
szawa, Michał Piotrowski —  Stodoły, Jakób Lchr- 
eld —  j^alwarja, W incenty Niemojowski -  Gli- 

wnikr, Janina Sumou ska —  W arszawa, Szymon 
C'ohander —  Jasło.

D yiu ry  nocne w  aptekach. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek: (z  7 na 8 bm.) słuiżbe pełnią na
stępujące apteki: 1) Apteka pod Korona, Rynek g t. 
22, _  2) Apteka pad Gwiazdą, ul. Florjańska 15,
3) Apteka pod Opatrznością, ul. Karm eli;ka 23,
4) Apteka, ul. W arszawska 39, —  3) Apteka pod 
Aniołem, ul. Dietlowska 76.

W  nocy z poniedizialu na wtorek (z  8 na 9 bm.) 
sfużjrę pełnią: i )  Apteka pod Złotym Tygrysem , 
ul. O.odzka 22, —  2) Apteka pod Złotym Lwem , 
ul. Długa 4, —  3) Apteka w  Nowej Wsi, ul. Ra- 

mręrza W ielkiego 31, —  4) Apteka pod Trzema 
Ci izdhnł5, ul. Raków icka 12, —  5) Apteka Stern- 
bacha ul. Dietlowska 36.

W czoraj rano W iktor Czaja, szereg. 75 p. p„ 
przebywający od dłuższego czasu na oddziele 
zamkniętym szpitala wojskowego w  Krakowie, 
targną! się na swoje życie, wypijając większą 
ilość opium. Nieprzytomnego Czaję zawezw any 
lekarz dyżurny nie zdołał ju t przywrócić do żyda.

Denat pozostawał list, w  którym pros,, aby przy
czyn jego rozpaczliwego kroku nie dopatrywano 
się w  stosunkach służbowych, ale jedynie w  jego 
przeszłości.

P R Z Y P Ł Y W  I STAN  CH O RYCH  W  S Z P IT A 
LU  ŚW . ŁA ZA R ZA , Dnia 4 i 5 bm. przywieziono 
do szpitala św. Łazarza ogółem 103 chorych. —  
Z pośród tych zanotowano 26 wypadków  choróu 
wewnętrznych., 3 zakaźne, 17 chirurgicznych, 28 
położniczych i ginekologicznych, 6 ocznych, 12 w e
nerycznych i skórnych, 11 umysłowych j nerwo
wych, 1 laryngologiczny. Chorób względnie zasłab
nięć nagłych z powodu nieszczęśliwych wypad
ków, zatruć, okaleczeń itp. zanotowano 21 wypad
ków.

Dnia 4 i 5 bm. opuściło szpital 86 rekonwalescen
tów, zmarło 5 osób (4 na oddziele chirurgicznym 
i 1 na wewnętrznym), na dzień zaś następny po
zostało w  szpitalu na poszczególnych oddziałach 
ogółem 1031 chorych.

—  0 0 0  —

ZM A R LI:
MalWlna z Borzęckich Janowska, córki Hor

tensji i Antoniego Borzęckiego, więźnia stanu, 
matka artystów, Stanisława i Bronisławy Rychter- 
Janowskiej, emerytowana dyrektorka szkoły im. 
Czackiego w Krakowie, zmarła w dniu 6 marca 
w  84 roku życia.

Na stanowisku nauczycielki i dyrektorki szkoły 
oddawała się swemu zawodowi z zapałem, zysku
jąc wdzięczną pamięć licznej rzeszy uczennic, które 
swej kochanej nauczycielce miłością odpłacały.

Wychowana w  domu rodziców, który cechowały 
cnoty chrześcijańskie i obywatelskie, była gorącą 
patrjctką i patrjotyzm teu w  oddane swej pieczy 
młode dusze wszczepiała. Brała pośredni udział 
w  ruchu powstańczym 1863 r.

Umysłu czynnego pisywała drobne powieści dla 
ludu, drukując je w  „W ieńcu i Pszczółce* pod 
pseudonimem: .Zośka z Wojnarowy*.

W roku 1866 poślubiła Władysława Janowskiego, 
uczestnika powstania.

NiepospoHyeh zalet duszy i serca, najszlachet
niejszego charakteru, pozostawia pc sobie najle
psze wspomnienia i głęboki żal wśród tych, któ
rzy Ją znali.

Cześć pamięci najlepczej matki i Polki 1

W  KOŚCIELE ŚW . P IO T R A  v, niedzielę dnia 
7 bm. podczas mszy św. o godz. 12 tr.o prof. 3. 
Kopystyńskiego (wiolonczela, skrzypce, organy), 
wykona szereg utworów religijnych.

ZEBRANIE ZW IĄZK U  LU D O W O  NARODO- 
W EGO odbędzie się w  poniedziałek dnia 8 bm.
0 godz. 7 wieczór, w  lokalu Stronnictwa (Rynek 
gl. 6). Na porządku dziennym sprawozdanie ks. 
Szepieńca i pl Haydukiewicza z ostatnich obrad 
Rady Naczelnej Z. L. N.

PO SIED ZEN IE  R A D Y  PRZYBO CZNEJ KO M I
SARZA RZĄDU. W  czwartek 11 b. m. o godzinie 
5 popołudniu odbędzie się w aali konferencyjnej 
magistratu posiedzenie Rady przybocznej. Porzą
dek dzienny obejmuje sprawozdanie komisarza 
rządu z dotychczasowej działalności, oraz wydanie 
opinji o projekcie budżetu miejskiego n^ r. 1926

W RĘCZENIE  IN SYG NJÓ W  O RD ERU  .O D R O 
D ZE N IA  P O LS K I". W  dniu wczorajszym wręczył 
wojewoda krakowski p. Kowalikowski w ouecności 
rektora Akademji Górniczej Krausego odznaki krzy
ża komandorskiego orderu „Odrodzenia Polski* 
profesorowi Akademji górniczej Dr. Janowi Jaro
szowi, b. naczelnikowi wydziału ministerstwa wy
znań religijnych i oświecenia publicznego i kura
torowi osręgn ezkolnego łódzkiego.

Po wręczeniu odznak orderowych przemówił wo
jewoda w  serdecznych słowach do prof. Jarosza, 
który złożył dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
1 Rządu na ręce p. W ojewody podziękowanie.

Rektor R^au.se gratulował imieniem Kolegjum
profesorów Akademji górniczej i włai nem prof. 
Jaroszowi.

ZEBRNIE C ZŁO N K Ó W  KU RATO RJUM  FINAN 
EO W EG O  AKADEM JI GÓRNICZEJ. Dnia 26 lu
tego pod przewoźnictwem Rekrora dr. irfe. J. Krau 
zego odbyło się doroczne W alne Zebranie Człon
ków Kuiatoajutn Fnaiusowego Akademii Górni
czej. Prof. dr. W . Goetel, jako skarbn.k, przedsta
wił pokrótce działalność Kuratorium za okres spra-

Zmarły Czaja istotnie po wyzdrowieniu miał byfl i 
odstawiony do więzienia celem odbycia kary za  i 
różne przestępstwa.

Jest to już w  garnizonie krakowsklmr czwarta 
samobójstwo w  bieżącym tygodniu. Ta  epidem iar 
samobójstw wśród wojskowych jest zastraszają
cą i budzi wielkie zaziwiemie wśród społeczeń
stwa. Zachodzi przypuszczenie, że wszystkie te^ 
cztery samobójstwa mają wspólne podłoże, na ra- i 
zie tajemnicą okryte.

w ordaw czy, wykazującą dużą yw otność tej in
stytucji w  dążeniach przyjścia z  pomocą młodzie
ży  akademickiej. P o  odbytych wyborach do Zarzą
du weszli: rektor dr. inż. Jan Krauze w  charakte
rze przewodniczącego, oraz pp. rrof. R. D aw idow
ski, prof. dr. W . Goetel i prof. St. Skoczylas.

Jednogłośnie uchwalono złożyć gorące podzię
kowanie p. dr. inż. Antoniemu M eyerow i, dyrek
torowi W yższego  Urzędu Górniczego w  Krakowie, - 
za azynne akcje, mające na celu przyspożenie fun
duszów Kuratorium.

O D C Z YTY  P O S Ł Ó W  W  K RAK O W IE . W  
dzielę dnia 7 lnu. o  godz. 6-ej w iecz, odbędą się 
w  sali posiedzeń Tow arzystw a Wzajemnych U bez
pieczeń, Basz owa 8, odczyty posła Ks. W y ięb ow - 
skiego Adama p l : „Praca  inteligencji w  stronic- 
twach politycznych", oraz posła dr. je rzego  M i
chalskiego p t : „Pa iadoksy w  naszych poglądach 
gospodarczych". W stęp w o ln y  goście nttlo w i
dziani.

NA DOROCZNEM  POSIEDZENIU R A D Y DE
LE G AT Ó W  Centrali Akademickich Stowarzyszeń 
Samopomocowych w  Krakowie wybrany został 
Zarząd w  następującym składzie: Prezes: Kurow
ski Tadeusz (powtórnie), w iceprezes: HorodeńskJ 
Józef, Ullman Tadeusz, sekretarz: Piątkiew icz Z, 
zastępca: Rycerzówna Helena, Sekretarz general
ny: Michalski W acław , oraz członkowie Zarzą
du: Apperman Jerzy, Świtał Stanisław, W łodar
czyk Józef.

STARAN IE M  K O LA  P R Z YJA C IÓ Ł  H ARCERZY
9-ej drużyny odbędzie się w  auli gimnazjum m at 
przjrr. (ul. Studencka) W ieczór muzykalno-wokal
ny z łaskawym współudziałem pp. ayr. Paczow - 
skiej (śpiew), M arkiewiczówny (fortepian), Żuliń- 
skiej (skrzypce). Początek o godz. 6-ej popolud.

Fortepian Bechsteina w ypożyczy ła , znana ze 
swej ofiarność, firma p. Smolarskiej.

Dochód z  wieczoru, przeznaczony na obóz le
tni dla harcerzy.

„STA SZ IC O W SK IE  SERCE I U M Y S Ł " Zw . 
„Oświata ludowa" urządza w niedzielę odczyt 
pod wspominanym tytułem, w  sali ogniska kr. 
S t  Staszica (Karmelicka 21) Prelegent: prof. Je
rzy Soplica. W stęp dla członków i w prow adza
nych gości wolny. Początek o go d z  7 wiecz* 

W SZYSCY DZlS PO JD Ą N A  PO D W IE C ZO R E K  
D ZIE NN IK AR SK I, organizowany przez Związei 
Dziennikarzy Polskich w  Krakowie, w  sali restan- 
racji „Udziałowej" (Drobnera), albowiem wspaniały 
program tego podwieczorku stanowić będzie pra‘ 
wdziwą ucztę artystyczną dla tych, którzy zechcą 
poświęcić na bilet wstępu łylko 1 złoty wraz z po
datkiem gminnym.

Do głównych atrakcyj tego podwieczorku nale
żeć będzie, obok recytacji własnych utworów przez 
znanego poetę p. Gałuszkę, występ artystki ope
rowej, rozporządzającej pięknym głosem, kiero
wniczki szkoły śpiewu p. Marji Mściwojewskiej. 
Wysoko ceniona artystka ta odśpiewa szereg aryj 
operowych, a między innemf arję z .Żydów ki*, 
oraz .serenadę" Delibesa i pieśni Niewiadomskie 
go, Świeżynskiego, Galla, Żeleńskiego i inne.

Wspaniałe popisy choreograficzne wykona świe
tny baletmiBtrz oper wiedeńskiej i petersburskiej 
p. Fr. Berdecki wraz ze swą partnerką p. Ewą 
Sokalską. Para ta odtańczy w  kostjumach „czar
dasza*, „taniec angielski* oraz „sen po balu* przy 
aaonroanjamencie orkiestry. Umili przebieg podwie
czorku występ młodej, a utalentowanej skrzypaczki 
p. Maksymowiczownej.

Ponadto urozmaicą program: orkiestra 20 p. p. 
pod batutą kapelmistrza p Szreyera, oraz występ 
znanego grafologa p. Gralskiego, który wygłosi 
krótką pogadankę „O  anonimach i ich tragikomicz
nych następstwach". Udzielać on też będzie facho
wych ocen grafologicznycn.

W  charakterze akompanjatorek wystąpią pia
nistki: kierowniczka artystyczna podwieczorków 
p. Ludwika G.odzicka i p. Maksymowiczowi,. Po
czątek podwieczorku o godz. 4.

TE A T R  DOMU ŻO ŁN IERZA PO LSKIEG O  W 
KRAK O W IE , ul. Lubicz (przystanek tramwajowy) 
odegra dla garnizonu krakowskiego w  niedzielę 7 
lutego 1926 r. o godzinie 6-ej w ieczór komedjęj
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■w 3 aktach Dobrzańskiego p t  Żołnierz Królowej 
Madagaskaru. Orkiestra wojskowa 1 p. sap. ko
lejowych.

JOZEFIN IADA W  KRAKOM  IE. W ielki bal aka- 
demji sztuk pięknych „Józefiniada" w  Starym Tea
trze dnia 18 marca 1926 roku! Szalone at.akcje; 
konkurs piękności; nagroda za otrzymanie I. nagro
dy —  zdjęcie do filmu p t  BaJ Akademji Józefiria- 
da; konkurs taneczny i nagroda —  zdjęcie do tego 
samego filmu pary nagrodzonej.

N IEZR O ZU M IAŁA  P O D W YŻ K A  CEN W  SKLE
PACH  M ASARSKICH . Od wczoraj z  zupełnie nie
zrozumiałych powodów masarze krakoy scy zmie
nili cennik swoich w yrobów , i tak szynki kg. ko
sztuje 5 zł. przedtem 4‘60, kiełbasa sucha kg. 5 
zł. przedtem 4‘60, czyli o 40 gr. na kilogramie. —  
W  tym stosunku podrożono wszystkie w yroby, 
a dlaczego?

ZW IĄ ZE K  LO K A T O R Ó W , K R A K Ó W , P L A C  
M ATEJK I 3 i Zrzeszenie Lokatorów Dzielnicy 
VII, V III i XX II urządzają w  niedzielę dnia 7 go 
marca w  sali „Sokoła-  Wiec Lokatorski z nastę
pu ącym porządkiem dziennym: 1) Nowelizacja 
ustawy o ochronie lokatorów. 2) Sprawa czynszów 
w  nowych domach i nadbudówkach. 3) Sprawa 
podatków komunikacyjnych i opłat za nadmiar 
wody 4) Akcja porozumiewawcza z właścicielami 
realności w sprawie rozbudowy miasta. Referować 
będą Dr. T. Aschenbrenner, M. Burczyk, dr. J. 
Feuerstein, Ch. Friedberg, M. Fischer i J. Staśko.

BU D O W A C IA Ł A  A  C H A R A K TE R  będzie te
matem interesującego wykładu (z ilustracjami), red.
H. Gralskiego, dnia 8 marca b. r. o godzinie 6' 15 
w  sali wykładowej na parterze, Al. Mickiewicza 7/9.

KURSA STENO G R AFJI prowadzi nadal Zwią
zek Zawodowy Urzędników Prywatnych, Sławkow
ska 6. Wpisy przyjmuje Sekretarjat Związku co
dziennie od godziny 7 —9 wieczór.

N IESZCZĘŚLIW Y W Y P A D E K  FLISAK A. W czo  
raj na W iśle doznał złamania nogi 33-letni W o j
ciech O szyszko, flisak, podczas schodzenia z bul
waru na brzeg rzeki. Lekarz dyżurny pogotowia 
ratunkowego przewiózł flisaka do szpitala.

W Y K A Z  SPĘDU I CEN KONI NA  TAR G U  W  
KRAKO W IE . W  dniu 2 bm. spędzono ogółem 356 
koni. Płacono za sztukę: za konie pojazdowe od 
350 do 700 zł. za konie pociągowe ciężkie od 350 
do 60fl 21, za konie pociągowe lekkie od 80 do 
250 zł, za konie rzeźne od 20 do 100 zł. Ze spę
dzonych sprzedano: na rzeź miejsoową 20 sztuk. 
Popyt był mały.

T E A T R  CZY K INO ? Jedno i drugie odpowia
dają literaci krakowscy p. Jar, Janowski i Jalu 
Kurek na odczycie, poświęconym aktualnym za
gadnieniom teatru i kina, który odbędzie się dn. 
10 bm. o godz. 7 w iecz. w  Kol. W ykł. Nauk. R y 
nek 39. II. p.

S TR YC H O W E  KRADZIEŻE. Na szkodę Hen
ryka Mayera, zam. przy ul. Starowiślnej 1. 34, —  
skradziono ze strychu, na który sprawcy dostali 
się przez otwór w  dachu, większą ilość bielizny 
znaczonej literami F. S. wartośd 70u zł.

Na szkodę Karola Bo czara. zam. przy ul. Kro
woderskiej 1. 39, skradziono ze zamkniętego stry
chu, na który sprawcy dostali się przez oderwanie 
skobli przy drzwiach, bieliznę męską i damską, 
wartości 170 zł.

D W A  W Ł A M A N IA . Czesław Paw łowski, stu
dent wydziału rolniczego zam. przy ul. Kujawskiej
I. 15, doniósł, że skradziono mu ze szatni w  gma
chu studjum rolniczego przy Al. M ickiewicza —  
futro bronzowe wartości 600 zł.

Ryszard Ring, zam. ul. Rakowickiej 43, doniósł, 
że skradziono mu ze zamkniętej stajni 10 kur i 
2 indyki, wartośd 150 zł.

O K R AD Ł ZAK ŁAD  XX  LUBOM IRSKICH. Ze 
Zakładu XX. Lubomirskich przy ul. Rakowickiej 
doniesiono, że dnia 28 lutego br. wydalił się z  te
goż Zakładu Józef Karamański, lat 20, rodem z 
Bielan, który zabdał przy tern różne części garde
roby męskiej, na szkodę innych zajętych w  tym 
zakładzie robotników łącznej wartości około 200 
złotych.

W Y D A L IŁ  SIE Z DOMU. W incenty Pietryka, 
zam. ul. Gertrudy 18, zgłosił o wydaleniu się z 
domu w  dniu 2 bm swego syna lat 14 liczącego, 
który do dnia 5 bm. do domu niepowrńcił.

AR E SZTO W AN IE  PAJĘ C ZAR ZY I ICH  K O 
CHANEK- Organa policji aresztowały za różne 
kradzieże strychowe Leona Klimka, lat 32, ślusa
rza, zam. ul. Augustiańska 1. 15 i Józefa Tokarskie
go, lat 35, ślusarza, zam. ul. Starowiślna 43, zaś 
za współudział w  dokonanych kradzieżach Agnie
szkę Belinę, kochankę Klimka, zam. ul. Starowiśl- 
na 43, Katarzynę Oregorczyk, prostytutkę i Marję 
Latoś, lat 48, zam. przy ul. Kobierzyńskiej 1. 48, 
przyczem zakwestionowano u w yże j podanych 
w ielką ilość bielizny, znaczonej różnemi monogra
mami. Część bielizny skradzionej przed kilku 
dniami, rozpoznał Jakób Klimek, zam. ul. Salinar
na 1. 25, jako swoją własność. W iększą ilość bie

lizny zdeponowano w  tut. UEŚ., którą poszkodo
wani oglądać mogą każdego dnia miedzy godz. 9 
a 10 raric. Sprawców odstawiono do więzienia 
P izy  tut SOK.

O B Ł A W A  PO LICYJN A . Organa tut. EUS. prze
prowadziły dnia 5 bm. większą obławę w  zw iąz
ku z  różnemi kradzieżami w  czasie, której p rzy
trzymano 9 podejrzanych i poszukiwanych osob
ników.

K R AD ZIE Ż 80 KO. CUKRU. Zimetbaum Eljasz, 
zam. Brodzińskiego I. 6, doniósł do policji, że d. 
4 marca br. w  godzinach wieczornych skradziono 
mu ze zamkniętego składu przy ul. Staromostowej 
1 worek cukru kostkowego o wadze 80 kg. oraz 
paczkę cykorji „G loba", łącznej wartości 200 zł. 

—  o o o  —

Z sali sądowej.
O D R Z u C ŁN IE  SPRZECIW U  Dra JA N A  BADERA-

Wczoraj doręczono oskarżonemu o zab.ój6two 
Drowi Janowi Baderowi decyzję sądu apelacyjnego, 
zapadłą na tajnej sesji we środę, przy rozpatrzeniu 
wn.esionego sprzeciwu. Decyzją tą, zapadią pod 
prze wodnictwem prezydent: sądu apelacyjnego W ol
tera w  senacie, w  którego skład wchodzili nad- 
radca Markiewicz i nadradca Ajdukiewicz odrzu
cono sprzeciw Dra Jana Badera jako nieuzasadniony. 
Jak wiadomo, w  sprzeciwie żą ia ł oskarżony zmiany 
kwalifikacji czynu. W  motywach odrzucenia sprze
ciwu zaznaczono, ze sąd epelacyjny nad zmianą 
kwalifikacji wedle ustawy tylko w tym wypadku 
mógłby się zastanawiać, gdyby oskarżony twierdził, 
że sprawa n&leży przed sąd przysięgłych. Ponieważ, 
jak wiadomo, oskarżony wcaie się nie żalił na to, 
iż prokuratura porzuciła kwalifikację morderstwa, 
należącą przed przysięgłych, przez to sąd apela
cyjny, niemając powodu zastanawiać się nad wła
ściwością sądu, zostawić musi rozpatrzenie kwali
fikacji tryounałowi orzekającemu. Rozpiawa odbę
dzie się przed trybunałem sądu okręgowego kar 
nego w Krakowie.

PRZED  SENSACYJNĄ R O Z P R A W Ą  O  NAD U 
ŻYC IA  W K R A K O W S K ItJ  IZBIE K O N T R O l.1 

PAŃ STW A.
Jak wiadomo, w  czwartek dnia 11 b. m. rozpo

cznie się w  krakowskim sądzie okręgowym kar
nym przed trybunatem orzekającym sensacyjna 
rozprawa o nadużycia w  krakowskim oddziale naj
wyższej Izby kontioli państwa. Odpowiadać będą 
przed sądem b. prezes Izby Łasiński i b. kasjer 
tejże Biliński o zbrodnię sprzemewicrzema pienię
dzy skarbu państwa. Wstęp na tę rozprawę Pędzie 
dozwolony tylko za biletami, które w  liczbie 100 
wydawać będzie kancelaija prezydjum sądu w po
niedziałek 8 b. m. Rozprawie przewodniczyć bę
dzie —  jak wiadomo —  prezes sądu Pelc, a wo- 
tować będą 8. s. o. dr. Lizak i s. s. o. Kraus. 
Proces ten potrwa p-zes/.ło tydz.eń.

ZE SPORTU.
ZA W O D Y M IĘD ZYNARO D O W E NARCIARSKIE  

W  ZAKOPANEM .
(D.) W e  czwartek 4 bm. o godzinie 20-ej p rzy

jechała na zawody narciarskie grupa zawodni
ków  czechosłowackich i austrjack.ch, których po
w itały na stacji tłumy publiczności.

W  piątek 5 bm. przyjechał pociągiem południo
wy m p. minister Osiecki. Zjechali również do Za
kopanego ope-atorzy filmowi Polskiej Agencji fil
mowej w  W arszaw ie, celem dokonania zdjęć sa
mych zawodów, jak również Zakopanego, dla fil
mu, propagującego nssze uzdrowiska.

W  PRZEDDZIEŃ IV . M IĘD ZYNARO D O W YCH  
ZAW O D Ó W  NARC IARSK IC H  O M ISTR ZO STW O  

PO LSK I.

Zakopane, 6 marca.
(Korespondencja własna).

Czwartek —  komitet zawodów  w  ukropie, —  
w e  środę w ieczorem odbyło się ostatnie posie
dzenie, na którerr ustalono ostatecznie szczegóły 
dotyczące zaw od ów ,. podziału nagród, których 
jest kilkanaście —  w e czwartek w  południe za
czął się zjazd gości i zawodników. Komitet posta
rał się o dekorację dworca i miasta, na ulicy T. 
Kościuszki wystaw iono wspaniałą bramę powital
ną, —  rzęsiście oświetloną i przybraną flagami 
w-szystkich państw, których przedstawiciele bio
rą udział w  zawodach. W  biurze zawodów, mie
szczącym się na werandzie hotelu Morskie Oko, 
ruch olbrzymi, co chwila nadchodzą depesze ze 
zgłoszeniami zawodników. W e  czwartek w ieczór 
przyjechali zawodnicy czescy w  liczbie czterna
stu osób, a między innymi najtężsi narciarze: Ne- 
mecky, Koldowsky. Bim i inni. P o  przyjęciu gości 
1 zakwaterowaniu ich odbyło się losowanie za

wodników, których zgłosiło się stu dziewięciu. P o 
między nimi są najtężsi zawodnicy nietylko pol
scy i środkowo-ruropejscy. ale i światowej sła
w y. W  szeregach naszych zawodn.ków na czoło 
wybijają się bracia 3ujakowie, z  których Franci
szek był dwukrotnie mistrzem Polski, a młodszy 
Józef należy do najlepszych nietylko u nas długo
dystansowców. Szczęśliwym  trafem przy loso
waniu numerów Józef Bujak otrzyma! numer za
raz za Nemeckym i jak się zdaje, między nimi 
rozegra się walka o najlepszy czas w  biegu. Na 
naszej liście zarodn ików  figurują dalej takie na
zwiska jak Krzeptowscy Andrzeje I. i II, z  któ
rych pierwszy był dwukrotnie mistrzem Polski, a 
drugi mistrzem armji, dalej jest znćw  dwuk’ otny 
mistrz Polski i ostatnio mistrz Czechosłowacji, 
Miickenbruttn, —  dalej bracia Sohielowie, Rozmus, 
znaKomity skoczek Sieczka, ZaydeĘ —  Lw ow ia
nie W itkowski i Kawa, —  przeciw  naszym staje 
baidzo silna konkurencja zagraniczna, a w ięc C ze
si w  liczbie czternastu zawodników, z  Koldowsym. 
Nemeckym i Banem na czele, —  dalej najgroźniej
szy „czechoslowąk“  Norweg, występujący w  bar
wach czeskich, inż. Thorleif Hansem, —  dalej Au
striacy, między którymi najgroźniejszy Hans Ra- 
tai, w  drugiej klasie Oberlaender, Balann, Palfi i 
groźni W ęgrzy  Thern, a wreszcie najgroźniejszy 
Wende, odpowiadający formą i klasą zawodnikom 
skandynawskim, —  prawdopodobny tegoroczny 
mistrz Polski. W ende przedstawia najgroźniejsze
go przeciwnika dla naszych zawodników i będą 
oni musieli w y tężyć  wszystkie siły, aby zw ycię
stwo utrzymać w  swoich rękach i m istrzowstwo 
Polski zachować dla polskich barw. Do biegu pań 
zgłosiło się dziesięć zawodniczek, —  niestety, nie 
bierze udziału w  zawodach mistrzyni narciarstwa 
F. Ela Ziętkiewiczowa, —  nasze zawodniczki, z po
między których najwięcej szans mają panie Lote- 
czkowa i Czarnocka, mają konkurencję zagrani
czną w  znakomitej Czesizce, p. Jell.nkowej.

Zawody, jak to już donosiliśmy, odbędą się czę
ściowo (biegi na hali Gąsienicowej, —  częściowo 
(skoki) na skoczni w  dol.nie Jaworzynki. W  tej 
chwili, gdy to piszemy, sypie śnieg, komitet jed
nak, postanowiwszy przeprowadzenie zawodów  
bezwzględnie na warunki śnieżne w  Zakopanem, 
przygotował wszystko w  górach i tak jeszcze 
wczoraj w yw ieziono na halę Gąsienicową cały 
sprzęt, potrzebny do urządzania trasy, startu i me
ty, —  a dziś od rana siedm par koni, oddanych do 
dyspozycji komitetu przez dyrektora zarządu dóbr 
Zakopane, dra K. Mochnackiego, w ozi śn eg na 
skocznię w  Jaworzynce. W  tei chwili powodzenie 
zawodów  pod każdym względem jest zupełnie za
pewnione, a o ile chodzi o stronę sportową, to te
goroczne zawody stoją o całe niebo w yże j od 
wszystkich dotychczasowych.

Komisarzem zawodów  jest dyr. Karol Stryjeń- 
ski, sędzią głównym , major Ziętkiewicz sekreta
rzem głównym kolegium sędziów dr. Szatkowski.

Do tej pory przyjechali już niemal w szyscy  za
wodnicy krajowi, a z  zagranicznych Czesi, W ę 
grzy, Niemcy, —  dziś w ieczorem  przyieżdżają 
Austriacy. Z gości przybyli już minister Osiecki, 
gen. Kuliński, —  po południu i w ieczór oczekiwa
ni są gen. Szeptycki, poseł angielski Max Mueller, 
poseł czechosłowacki, wiceminisrer Bertoni i inni.

Dziś po południu udały się na halę Gąsienicową 
zawodniczki, które przenocują w  schronisku Tow . 
Tatrzańskiego. Schronisko to od azis popołudnia 
zostało zamknięte dla gości i oddane do wyłącznej 
dyspozycji komitetu.

•  *  •

W alne Zgromadzenie K. S. „Prądnlczanka- . w
Prądniku Czerwonym  k. Kraków: odbyło się dn. 
28 lutego br. w  sali Szkoły gminnej, Sprawozda
nie sekretarza z  całorocznej działalności klubu 
przyjęto do wiadomości. Sekcja piłki nożnej roze
grała 23 mecze, w  tern 8 o  m istizostwo klasy C, 
15 m eczów przyjacielskich. Klub posiada dosko
nale funkcjonującą sekcie kulturalno - oświatową 
prowadzącą w łasny teatr amatorski, oraz orkie
strę mandolinistów i chór. Sprawozdanie skarbni
ka za rok 1925 wykazało w  dochodach zł. 1222, 
w  rozchodach 1265 zł. 45 gr., niedobór na rok 
1926 zł. 42, gr. 65. Ustępującemu Zarządowi udzie
lono jednogłośnie absolutorium, poczem wybrano 
nowy Zarząd w  następującym składzie: przewod
niczący Kuczara Fr., zastępca Trębacz P., sekre- 
ta-z Gumiński K., zast Jasiew '"- skarbnik 
Dubienko A., zast. Ogórek K. Członkowie Zarządu 
Sadowski Wh, Runiianowski Jan, Immerglui k S., 
Gibała St., kierownik .sekcji piłki nożnej W ierner 
H., kierownik sekcji kuituralinc-ośw;atowej N ow o
sielski L., muzykalno-wokalnej Jasiewicz S. Pro
tektorem klubu wybrano. Zygmunta Klemensiewi
cza, przewodniczącego RKS „Lełńa“ .

Garbarnia —  W aw el. W  niedzielę 7 marca 1926 
rozegrają zawody o godzinie 11 przedpoŁ inmm na 
boisku RKS Legia.

—  o o o  —
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Bolszewicy w carskich grobach.
Opowieść naocznego świadka.

Rosjanin P iro  . nawrócony" bolszewik opuścił 
repunlike sow ietów  i drukuje obecnie ciekawe re
welacje w  rosyjskiej prasie antybolszewickiej za
granicą. M iędzy innemi opowiada ciekawą histor
ię o wtargnięciu bolszew ików  do carskich grobów 
w  Petersburgu, czego był naocznym świadkiem.

P rzyb yw szy  do Petersburga dowiedział się, że 
z M oskw y przyjedzic specjalna komisja, która ma 
nolecenie przeszukania grobów. gd vż rzekomo u- 
kryte są w  nich ważne dokumenty odnoszące się 
do przygotow yw anej kontrrewolucji 

Inicjatorem tej rew izji b y f niejaki Peters ko
mendant Petersburga i głow a tamtejszej czrezw y- 
czajkL P iro  miał wśród członków komisji znajo
mych, którzy pozwolili mu asystować przy odkry
ciu grobów. Przed  wrotam i tw ierdzy, w  której 
znaidują się groby carskie stała duża grupa cieka
wych. W artow nicy nadaremnie usiłowali ich ode- 
gnać. „Boją sie, że przeszkodzimy im grabić" sze
mrali.

„M ałe im żywych, teraz zaczną obdzierać tru
py”  itd,

P iro  w szedł do tw ierdzy i przeszedłszy mrocz
ne kury tarze znalazł się w raz z  innymi członka
mi (komisji przed sarkofagiem Ka a rz y r y  W ie l
kiej. Pięciu robotników zaopatrzonych w  młotki i 
dłuta manipulowało koło sarkofagu. K ierował nimi 
Peters, człow iek niskiego wzrostu, z  ogoloną twa
rzą i typow ym  wyglądem  apasza oszołomionego 
morfiną i kokaina.

„N ie żałujcie towarzysze ognia i m łotków" —  
mówił Peters. —  „Ona się tak skryła w  tej pace, 
że trzeba chyba będzie użyć dynamitu1, 

Robotnicy pracowali jednak niechętnie, jakby 
ociągając się, zd jęd  jakimś przesądnym strachem. 
W ów czas Peters obrzucił Ich stekiem obdlg i za
czął pracować razem z nimi,

„Tow arzysze, odezwał się jeden z  obecnych, czy  
nie lepiej dać pokój tej robocie. P rze d e  to w i
doczne, że  sarkofag nie mógł być otwierany i znaj
duje się w  tym samym stanie, co przed stu laty".

Peters by ł jednak nieustępliwy. W  (końcu, po 
długich WTSiłkach robotnicy zdjęli nakrywę sarko
fagu i obecni ujrzeli dużą trumnę metalową z  ma- 
sywnemi ozdobami ze  srehra, Na wierzchu trum
ny by ł k rzyż  z słoniowej kości, oraz zw itćęty per

gamin zawiązany błękitną wstęgą i opatrzony du
żą pieczęcią. W  kilku minutach zdjęto już z łatwo
ścią wierzch trumny i ujrzano szczątki Katarz^*- 
ny Ciało jej pokrywała kiedyś szata ze złotogło
wia, Którą czas jednak zniszczył i przy dotknięciu 
przez jednego z członków komisji rozsypała się. 
Sądząc po resztakach, szata była niegdyś kolom  
błękitnego. W idać, że ciało było zabalsamowa
na ale zrobiono to źle. Została tylko skóra na tw a
rzy j na rękach. Peters mimo sprzeciwu przewód* 
tuczącego komisji, postanowił zobaczyć, c zy  nie 
ukryto czegc pod szkieletem i bez cerp.monji wsu
nął drewnianą palkę pod biodra carowej. Resztki 
szaty rozsypały się. W łosy  na g łow ie zacnowałs 
się, lecz odstały od durnienia, skryte pod czepiec 
niegdyś biały, obecnie żółtawo - zieflonawej bani- 
w y. Na nalcach lśniły pierścienie z ogromnemi bryj 
lantami. Na głow ie djadem wysadzany perłami 1 
brylantami, na piersiach krzyż złoty z szafirami* 
na niebieskiej w otęcze order usiany drogocennymi 
kamieniami i inicjały Katarzyny z brylantów. Na 
nogach doskonałe zachowane pantofle białe ze zlo 
tem i prawie zupełnie zniszczone pończochy W 
kwiaty.

„W idzicie, towarzyszu, zwrócił się do Petersa 
jeden z członków komisji niema tu nic podejrza
nego ani kompromitującego".

„W idocznie Katarzyna nie zdążyła zapisać się do 
kontrrewolucjonistów', odrzekł Peters. M y  Ją Jed
nać zapiszemy i za karę skonfiskujemy w szyst
kie klejnociki".

Członkowie komisji nie poziwolJi na „konfiska
tę" i sarkofag zakryu z  powrotem.

W  kilka dni potem ta sama komisja otw orzyła  
grób Piotra W ielkiego. Szczątki jego hpiei bytłr 
zachowane. Skóra była nienaruszona na calem 
ciele. jak rów rież  włosy i wąsy. P iotr odmiany byt 
w  zielony mundur z czaimemi naszywkami i w y 

sokie azarne buty. Na piersiach miał błękitną 
wstęgę i dwa ordery —  rosyjski i holenderski Na 
palcu pierśdeń z brylantem na szyi zło ty  krzyż z 
ikoną zc słoniowej kości. W  tym grobie również 
niczego nie znaleziono. Później odkryto znowu 
groby carskie, ale tym razem sowieckie wlładze 
przyznały się otwarcie do konfiskaty klejnotów 
„niezbędnych dla celów  ekonomicznych S. S. S. R.“

Pierwiastek hel 
i jego znaczenie.

(Problem otrzymywania helu z gazu 
ziemnego).

Ogromne zaciekawienie w  świecie przemysło
wym . naukowym, a nawet politycznym w yw oła ło  
w  ostatnich czasach skupienie przez stan Ontario 
w  Kanad/ij wszystkich praw do produkcji helu, 
oraz ustawowy zakaz Stanów Zjednoczonych w y 
wozu tego gazu poza granice państw a, jako zajęte
go dla celów  wojennych.

Fakta te zmuszają nas do zastanowienia jakie 
■własności i zastosowanie ma ten stosunkowo nie- 
dajwno odkryty pierwiastek.

Do roku 1917 nie było w  laboratoriach całego 
świata w ięcej niż 1 m* helu, a ilość ta kosztowała 
300.000 zŁ

Ponieważ hel jest gazem najlżejszym po w odo
rze (92 proc. lekkości wodoru) i rtiezapalnym —  

zatem brytyjska admiralicja wpadła w  czasie 
w ojny na pomysł, czyb y nie udało się produko
wać tanim sposobem takich ilości helu, by można 
nim bezpiecznie napełniać balony zamiast c ięż
szym i łatwo zar alnym gazem świetlnym, lub naj
lżejszym, ale za to wybuchającym wodorem, opra
w ę  tę powierzono w  r. 1916 prc f. Mc. Lennanowi, 
który w  poszukiwaniu za źródłami helu zaczał 
analizować gazy  ziemne i odkrył, że w  Stanach 
Zjednoczonych, zw łaszcza w  Texas są płytkie 
szyby gazow e o  1—2 proc. zawartości helu, a w  
Kanadzie prawie wszystek gaz ziemny zaw iera do 
035 proc. tego cennego pierwiastka. Z upoważ
nienia admiralicji angielskiej wybudował prof. Mc. 
Lennan zakład dla wydobywaniu helu z  gazów  
ziemnych w  Stanie Alberta w  Kanadzie i w  cza
sie od 1917— 1920 r. w ydobył około 20.000 stóp 
kubucznycn heflu, już po cenie 5— 10 centów za 
s.opę*). Podobne rezultaty osiągnięto w  Sanach 
Zjednoczonych, khire zrozum iawszy ważność od
krycia w yd a ły  natychmiast ustawowy zakaz w y 
wozu helu i za jęły go na cele wojskowe.

W  ostatnich dwu latach Urząd Górniczy w  O t 
taw ie poddał ponownym badaniom zawartość helu 
w  gazach ziemnych w  Kanadzie, a rezultatem 
tycL badań było  odkrycie w  Inglewood gazów  o 
zawartości helu tak wysokiej, jakiej nie spotkano 
dotąd na całymi obszarze brytyjskiego imperium. 
Rząd sitami Ontario dow iedziawszy się o tern, 
nary rbrmast poczynił wszelkie kroKi aby hei za
bezpieczyć dla celów  naukowych i przem ysło
w ych  i nabywszy wszelkie prawa do gazów, z a 
w i e r a j ą c y c h  hel, w raz z  szybami przekazał je uni
w ersytetow i w  Toronto do dalszych badań. Uni
w ersytet ten zbudował niedawno bardzo kosztow
ny zakład dla badań ciał przy niskiej temperatu
rze  1 potrzebuje dużo helu, gdyż przy pomocy mie- 
szanbry deroDlcnego powietrza, wodoru I Ldu, 
można osiągnąć temperaturę bliską absolutnego 
zera. Nie ulega wątpliwości, że uniwersytet ten 
przy poparciu społeczeństwa I rządu za łoży stację 
do wydobywania hrlu z  oddanych mu terenów, 
które mogą przy dzisiejszej produkcji gazów  ziem
nych dostarczyć co najmniej 100.000 stóp kubicz- 
nrch helu rocznie, p rzy  stosunkowo małych kosz
tach wydobycia.

Jakie może być zastosowanie helu w  przemy
śle oprócz celów  aeronautycznych?

.Świeże badania przepi owadzone przez General 
Electric Co. wykazały, że  gdy generator elektrycz
ny otoczy się atmosferą wodoru, jego  wydajność 
**>dwvższy się o  30 proc., pochodzi to stąd, że 
^odór doprowadza ciepło od maszyny 6 razy  prę- 
jfeej ni£ powietrze, ale wodór łatwo się zapala.

e' Jest jeszcze lepszym przewodnikiem ciepła, 
5^  Voojói a ma nadto tę zaletę, że nie jest eksplo-
^Jjcsr.

. można używać dla otaczania transformato
rów  i rozdzielnic elektrycznych na kopalniach naf- 
lawrycj, j gaziowych, gdzie niebezpieczeństwo po- 

fest u k  wielkie.
eksperymenty w ykazały, że hel, uważa

ny dotąd za chemicznie bierny przy pomocy prą- 
• ' ^ frycznego  może siz łączyć z  innemi pier

si u i [karni i tw orzyć  materiały wybuchowe 30 
« z y  silniejsze od wszystkich dotychczas znanych. 

Badania w  tym  kierunku dopiero zapoczątkowane 
o oczone są oczyw iście tajemnicą.

W u  n zyw a się dla zapobieżenia chorobie nur
ków, pirzez Pompowanie im do dzwonu podwodne
go zamiast zw yk łego  powietrza, którego azot p rzy  
Wysokiem ciśnieniu wchodzi w  organizm i działa 
ujemnie na krew. —  mieszaniny tlenu i helu. T ego  
sposobu używać można o rzy  budowach tunelów i 
Wszystkich takich, gdzie robotnicy są zmuszeni 
Pracować w  atmosferze skorup’ ymowanego po
w ietrza; wreszcie hel, jak to powyżej wspomniano 
test jedynem ciałem, przy pomocy którego można 
osiągnąć najniższą znaną temperaturę, p rzy  któ
rej wszystkie ciała, nawet gazy, stają się ciałami

*1 Daty wzięto z tygodnika „The Oil Gas Journal1.

stałem! a ruch ich cząsteczek ustaje. O twiera to 
pole do niesłychanie ciekawych naukowo docie
kań, dotąd jeszcze nie przeprowadzonych, jak się 
zachowują różne da-'a w  tak niskiej temperaturze 
i jakich nabierają w łasności T rzy  tylko uniwer
sytety na św iede mają laboratoria do przeprowa
dzania tych badań: w  Toronto, w  Leyden w  H o
landii i w  Berlinie. Uniwersytet krakowski, który 
ma wspaniale kompresory i w sław ił się w  całym 

świecie skropleniem gazów  (prof. O lszewski i 
W róblew ski) niestety dla braku funduszów zepch
nięty został na dalszy plan. Z wymienionych uni
w ersytetów  oczyw iście, że uniwersytet w  Toron
to, jako jedyny zaopatrzony przez swój rząd w 
hel, zajmie w  tych badaniach pierwsze miejsce na 
św iede.

N iepotwvrdzone dotąd naukowo doniesienia 
pism nieimieckidh twierdzą, iż uczonym niemiec
kim udało się odł ryć nowe źródło helu z  minerału 
monazym. Odkrycia dokonano przy sposobnośd 
wydobywania azotanu thora z  piasku monazyto- 
wego, przyczem  miano stwierdzić, że 1 gram pia
sku tego, podgrzany dc 900 stop. C. daje od pół do 
półtora centimetrów sześciennych helu; przemy
słowo zatem ta produkcja byłaby opłacającą się. 
Tak w ięc Niemcy rozw iązałyby u siebie problem 
zaopatrzenia się w  hel.

Jak przedstawia się sprawa znachodzenia się he
lu na ziemiach polskich.

Otóż nie ulega najmniejszej wątpliwości i stwier
dzone zostaio wielokrotncmi analizami cnemicz- 
nemi, przeprowadzonemi przez prof. dr. Zakrzew 
skiego w  uniwersytecie w  Kiakowie, że w  gazach 
ziemnych, w  które Polska obfituje, znajdują się po
kaźne ślady helu. Od trzech lat Państwowy Insty
tut Geologiczny wciąż prosi n w staw i nie odpo
wiedniej sumy do budżetu, by  sprawę tę zbadać 
i przynajmniej procentowo oznaczyć ilość liclu w  
naszych różnych gazach ziemnych i ewentualnie 
prowadzić dalsze naukowe badania nad tym, tak 
ważnym dla obrony Państwa, pierwiastkiem; przy 
pomocy kompresorów prof. Olszewskiego, które 
znajdują się na uniwersytecie w  Krakowie, wśród 
których znajduje się specjalny kompresor do helu 
niedawno sporządzony przez prof. Drozdowskiego, 
możnaby te badania wspaniale rozwinąć i nie dać 
się zdystansować w  tym w zględzie innym na-o- 
dom. Niestety, położenie gospodarcze Państwa i 
brak zainteresowania się tym problemem stoją na 
przeszkodzie nawet w  zapoczątkowaniu frch ba
dań. Spodziewać się jeanak należy, że w  najbliż

szym czasie Państwow y Instytut Geologiczny* 
wspólnie z  uniwersytetem krakowskim I popar
ciem worskowości zajmie się naukowem zbadai iem 
tego ciekawego problemu.

Dr. Józef W róblewski

RUCH WYDAWNICZY.
R A FA E L SABAT1NI Sokół morsk —  powieść 

(tom III Świata Podróży i Przygód). T lóm aczy! 
Jan Bilińsk Nakład „W ydaw nictw o Polskie" 
Poznaniu. Cena zł. 8.80.

„W ydaw nictw o Polskie" zdobyw szy autoryzfcr- 
cję na przekład polski wszystkich powieść. Sar 
batimego, daje pierwszy tom jego „Sokola Mor
skiego".

Nazwisko Sabatiniego w  Polsce zupełnie do
tychczas nieznane, —  w  Am eryce i Anglji, jedno 
z najpopularniejszych. Sabatini jest za Oceanem 
na ustach ogółu czytelniczego, powieści jego są 
rozchwytywane, przerabiane na filmy kinowe 
gdzie zawsze stanowią największą atrakcję. Sabar 
tini zepchnął swoją poczytno^dą za granicą na 
plan drugi Jack Lonaona i innych w  tym stylu pi
szących. To  samo już dowodzi jak w ielki tałenl. 
jjowieściopisarski narodził się w  literaturze ame
rykańskiej.

Pow ieść „Sokół Morski", osnuta na tle rairtasty- 
cznych w ręcz przygód kornwalijskiego szla
chcica o szaleńczej wprost odwadze, jest podw ół 
nie ciekawą, ponieważ przygody te sa autentycz
ne, spisane w  X V I w . przez lorda Henryka G oeo t 
i na podstawie pamiętników tych opracowane 
przez Sabatiniego w powieść, którą od pierwsze 
do ostatniej kartki czyta się z zapartym odde
chem.

Bohater powieści O liw er Tressilian, człow iek o 
nieposzlakowanej uczciwości, ze. swoją rycerskość
i poświęcenie, zostaje porwany na galery, gdizto 
przechouzi wprost piekielne katusze, dziwne fa
tum, które ciąży nad nim, czyni go renegatem 
wreszcie najwaleczniejszym wodzem korsarzy, ■ 
w  końcu baszą Algerji. A  źródłem jego fatum, —  
to nieszczęsna miłość ku Rozamundzie, obfitująca 
w  splot tragicznych powikłań, z których w yw odzi 
się następnie łańcuch burzliwego życia Su OU* 
w ęra - Sokoła morskiego.

Pow ieść napisana po mistrzowsku. T o  też pewni 
jesteśmy, że  „Sokół Morski" zdobędzie rekord®*, 
Wa poczytoośe. Książka w y  dane bardzo estetyczniej
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ADMINISTRACJA O T W A R T A
od godz. 9— 12 w południe 
i od godziny 4 —7 wieczorem OGŁOSZENIA Drobne ogłoszenia p  n

dla poszukujących 3 U  U ! ■ Ak ii
.  1

Różne

S Y N D Y K A T  finansowy wypożycza kapitały zdrowym przed
siębiorstwom handlów m lub przemysłowym p zez gwa
rantowanie subskn pcji na akcje i obligacje w  Londynie. 
Zgłoszenia w języka angielskim lab niemieckim do P U F 
c/o Street’s Grńceehnrch St., London F. C. 3 371

F R A N C U S K I E G O  języka, początków i konwersacji udzieli, 
repatrjantka. Ceny b. przystępne. Łaskawe zgłoszeń1", pod 
„Nauczycielka francuskiego” do Aamimstratji „Gońca 
Krakowskiego". 365

H E M O R O J D Y ,  czopki bemorojdalne Gasieckiego ■kogutkiem'' 
usuwają b i, pieczenie, krwawienie, swędzenie, zmięk- 
szsją guzy (iyiakr. Żądać w aptekacb. 363

M Ł O D Z I A N  lat 25, który przybył niedawno z Ameryki, za
sobny w dolary, pragnąc uprzyjemnić sobie pobyt w Kra
kowie poszukuje na tej drodze wytwornych, eleganckich 
i pięknych pań do towarzystwa. W prz„ jz ości piany ma
trymonialne niewykluczone. Pierwszeństwo mają niebii- 
s o okie bh ndynki. Łaskawe zgłoszenia (mi żiiwie z fo
tografią) uprasza się nadsyłać do „Gońca Krakowskiego* 
pod „Szybko upływa życie, wiec żyjmy póki czas” . 1 17

A U T O  F O R D  w  dobrym stanie tanio do sprzedania. F. Ka- 
stalskJ, Bielsko, ul. Sobieskiego 33. 427

LEŚNIK z dłuższą praktyką, znają y się na prowadzeniu 
manipulacji wyrąbów, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Leśnik przj jmuje Admin stn ,ja „Gońca Krakowskiego*.

426

P O S Z U K U J Ę  spólnika z  kapitałem 1 0  0 0 0  z ł .  dla otworzenia 
sklepu. Oferty pod „Spólnik” przyjmuje Administracja 
„Gońca Krakowskiego” . 425

DWÓCH pokoi lub pojedynczego pokoiu z kuchnią wprost 
o3 gospodarza poszukuj ur-ędnik. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Gońca Krakowskiego” pod „Urzędnik” .

KASYNO w Leżajku poszukuje do prowadzenia kasyna, 
kuchni ua walerskiej i bu.etc izłowieka żonatego, bezdziet
nego, najchętniei emeryta. Do posady przywiązana jest 
ubikacja mieszkalna, światło, opał, oraz dalsze warupki 
wedle umowy. Zgłoszenia przyjmuje Dr. Śmietana, sędzia 
w Leżajku. 4i3

PRACDWNIA kapeluszy Jana Wi na, Dolne Młyny 7, par
ter, przyjmuje kapemsze męskie i damskie, słomiane, 
filcowe, do przerabiania według najnowszych fasonów. 
Ceny niskie. 384

M I Ó D  P S Z C Z E L N Y  z  własnych pasiek, w blaszankach 3, 5 
i 10 kg., w cenie 2*20 zŁ za kg. wysyła za zaliczką Nadija 
i Ska, Horodyszcze, po Kozłów, woj. Tarnopol. 441

CAŁKOWITA wysprzedaż! Naczynia kuchenne emaljowane, 
cynowane, cynkowane, aluminjum, alpaka itp. niżej cen 
fabrycznych. Sklep żelaza. Bracka 13. 438

MIESZKANIA złożonego 2 pokoi i kuchni poszukuję wprost 
od właściciela. Zapłacę żądany czynsz miesięczny i po
nadto obejmę administrację kamienicy. Zfłoszenia do 
Administracji „Gońca Krakowskiego” pod „Mieszkanie".

135

A 0 R 0 N 0 N - A D M I N I R T R A T 0 R , żonaty, lat 37, absolwent wyż
szej szkoły rolniczej w Niemczech, posiadający 15 lat 
praktyki w kraju i zagranicą, wyspecjalizowany w ho
dowli bydła i kulturze ziemi, przyjmie posadę samodziel
nego administratora w majątku ziemskim, nawet naj
więcej zaniedbanym od 1 łipca r. b.. Poważne ref. na żą
danie. Oferty: Lipno, skrzynka poczt. 53. 436

B I U R A L I S T K A  z kilkuletnią praktyką binrową, pisząca biegle 
na maszynie poszukuje posady w godzinach popołudnio
wych. Zgłoszenia pod „Biuralistka* przyjmuje Admini- 
itraejr „Gońca Krakowskiego*. 431

N A U C Z Y C I E L K I  z  francuskiem do powtórzenia 4  klasy gim
nazjum, skromnych wymaga^, poszukuje leśnictwo Ro- 
manówka, poczta, Janów, Białostocki. 432

K U C H A R Z  lnb kucharka starsza, bardzo dobrze gotującą 
potrzebna od kwietnia, Zakrzeńska, PlecLów. poczta; Ka
zimierza Wielka, ®oj. K.eleckie. 433

00M murowany, 28 ubikacji, sklep i lokalem t oiny. Cena 
16 tysięcy złotych. Wiadomość: Wołonin, Łąkowa 8, Du- 
bielecki. 434

0GR00NIK-P3ZZCELARZ, kawaler, z ukończoną szkołą ogro
dniczo pszczelniczą. znający się również na rolnictwie, 
poszukuj nosady od zaraz. Kielce, Ryuek 13, Jan M-chnik

430

0 3  W Y D Z I E R Ż A W I E N I A  natychmiast, najchętniej chrzęści- 
janowi sklep, trafika, wyszynk, przy stacji kolejowej,
liuja Kraków-Kalwarja. Tylko osobiste informacje, hran- 
nszek Swierkosz, Leńcze. 421

INTELIGENTNA, starsza osoba, poszukuje zarządu domem, 
opieki nad dziećmi. Łaskawe zgłoszenia przyimuie Admi
nistracja „Gońca Krasowskiego” pod „Narząd Domem”

' 4jR

MECHANIK z wielole nią praktyką poszukuje pracy, może 
przyjąć posadę w tartaku, młynie lnb cegielni, majątku 
lab wązkotorowej kolejce. Sochaczew, Wązkotorowa ko
lejka, majster warsztatów, Piotr Połeć. 407

Z A R Z Ą D  D Ó B R  Olszanica, kcło Ustrzyk, sprzeda 5C0 kóp 
narybku karpia królewskiego a 2 zł. 419

O  D C I  S t t l
s k o r e ;  z g r u b i a ł a , ; b r o d a w k u

, KLAWI)"
W

WYROBU 
LAB. CHCM, 
| FARM.

A P . K O W A L S K I

Biowar Kiaubwsh: Jaaa Gota
wyrabia „M sA t/T Y M ^** wyrabia

zawierającą wysokowartosciowe składniki odżywcze 
i ułatwiające trawienie, co stwierdza n.żej przy
toczone świadectwo Krakowskiego Towarzystw? Le
karskiego i nomisji przemysłov o-lekarskiej tegoż 
Towarzystwa i dlatego nadaje się znakomicie do 
odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jako- 

też uZioci.
„M A L T Y N A "  jisł ło nabytia te ws ystkieb ifiikith i dngurjitl. 

O d p  s (w i id s c t w a i
Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedze

nia nauKowem w dniu 17-go lutego 1926 r uchv? 
liło polecić preparat KrakowskVg > browaru Jana 
Gótza pod nazwą 't y n a “  I ko produkt w tym 
rodzaju doskonały, przygotowany ze słodu ęczmien- 
nego na zasad/.ie nowożytnych p> glądów i metod.

Preparat ten otrz- many z zacieru słodowego przez 
odparowanie w próżni w temperaturze pon tej 40° 
C. z«.wiera prócz znaczne, ilości maltozy (65, 4°'o) 
i rozpuszczonego białka (5, 4%) także dużą ilość 

surowego ziarnadii staży i składników czyontch 
jęcz oiennego (witaininów).

Z tego powodu posiśda „Maltyna” wyrobu Bro
waru Jana GOtzs w Krakowie, nietylko wysoką 
wartość odżywczą ale i ułatwiającą trawienie 
pokarmów irącznych. 39i'

Kraków, dnia 18 lutego 1926 r.
Dr. Michał Seńkowski m. p.
Pntwjdiuncj kom.ijj przemysłiwo-lekarskitj 

Krak. Tow. Lekarskiego.
Preus Krak. Towarzyrt»i LskarD 40
Proj K. Majewski m . p .

" Z E S P Ó Ł "
ZAKŁAD KRAWIECKI

Juljusza Giermka 
Krisów , Garncarska 7, parter
poleca stroje męskie, wyko

nanie pierwszorzędne. 
Ceny niskie.

KAPELUSZE damskie i męskie fasonuje na najnowsze fa
sony słomkowe i filcowe, cena przystępna, Piotr Wilk, 
Basztowa 16 Kraków. 440

□□ii] □□]£]□□□□□□□□□□□ ei □ □ □ □ □ □ □ □ : a
q  Jut czas zamawiać: {|
0  S| H A l  A S I U  warzywne, kwiatowe, polne O 
,0  M I I I  I I I  M i l  pierwszorzędnej jakości. Drze 0

wa i krzewy owocowe i ozdo- g  
bne. .Narzędzia o g r o d n i c z e  gj 

i pszczel liczę. 439 |SJ

1 EMIL FREEGE, KRAKÓW |
il nil *  P
g  Lubicz 3L i Sukiennic* 15/16. —  Cenniki na łędania. 0 
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ B

] Na j s k u t e c z n ie j  n is z c z y

z ukończoną szkotą handlową, 
władająca biegle językiem 
niemieckim, poszukuje jakie
gokolwiek zajęcia. Wyma
gania skromne. Zgłoszenia 
przyjmuje Administr. „Gcuca 
Krakowskiego” dla „G. K.*.

NASIONA
rolne, drzew, warzywne i kwiatowe, oraz 
narzędzia ogrodnicze poleca,ą skady 
L. Jasińskiego, prowadzone od r. 1870,, 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, i w Łodzi 
Andrzeja 10. Cennik na żądanie gratis,

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Dowiadujemy s ię  i ż  zakład fotograficzny

„ R 0 C Q C 0 “  w  W arszaw ie Zielna 3,
w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficz

nego przeznaczył do rozdania 322

1
Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzą

cych sobie mieć p o r tr e t  re tu szow an y, a rty s ty c z 
nie wyk o n a r „ z e  zdn m lew a jącem  podob ień 
s tw em , oprawiony w eleganckie passe-poriout, roz
miaru 35X45 cm. powinien nr*,vsł»ć do zakładu foto
graficznego „R O C O C 0 “, Warszawa, Zielna 3, 
oddz. 28, skrzynka pocztowa 627 fotografię. grupę lub 
t  p. i  podaniem dokładnego adresu, a otrzyma w prze- 
-iągd 12 dni swą fotografię w całości w raz z portto- 
tom Za passe-portout, przesyłkę i opakowanie uależy na
desłać 5 iłotych. Przy grupacn należy osobę, przezna
czoną do powiększenia, oznaczyć X.

Nie jest to żadna rekiama, lecz rzeczywisty faki 
radzimy więc przekonać się.

Rok założenia 1909

WAPIENNIKI P0G0RZYCKIE
Spółka z ogr. oopow.

w Kraków1! ,  ul. Pańska I 8, Nr. telefonu 2565
dostarczają po najtańszych cenach

W APNO  BUDOWLANE, NAW OZOW E, DOLOMITO
W Y  KAMIEŃ BUDOW LANY i TW ARDY SZUTER

Oferty wysyła się odwrotnie. 438

JtjTylko na czas przedświąteczny
Korzystajcie z okazji.

8 metry materjału tylko 15 zł. 50 groBzy.
Prowadząc od szeregu lat sprzedaż towarów włó
kienniczych we Lwowie, i będąc w posiadaniu ko
losalnych zapasów materjałów, z porodu braku 
gotówki t zastoju postanowiliśmy sprzedawać, a na 
prowincję wysyłać pocztą odcinki na garnitury 
po cenacn ouecale mebywale niskich, a mia
nowicie: Polecamy S metry materiału ubranio
wego, czysto wełnianego na garnitur męski lub 
kostjuu damski, powójnej szeiokości, w najmodniej
szą krateezkę lnb pa sęczki we wszystkich kolorach, 
jak to: popielaty, granatowy, zielony, bronzowy 
za S metry tylko 15 zł. 50 gr. Taki sam mu
ter] at w  w j i 1 7,yro gatunku „Modern", cena 
za S metry 28 zł. (może bydgiadsi), a gatunek naj
wyższy „London", eena za 3  metry 37 zł.50gr. 
Na żądanie klijentow dodajemy komplet podszuw-.i 
pod marynarkę, kam zelkę, spodnie, do rękawów, 
kieszeni, za 9 zł., a najwyzizy gatunek 10 zł. 50 gr. 
Na prowincję, do wszystkich miast i miasteczek 
całej Polski wysyłamy pocztą za pobraniem vpiaci 
się przy odbiorze). Zs przesyłkę i opakowan e do

licza się 2 zł. 50 g*. Adresować: 352
Lwtwilu tpifa Maiiafalctnnm. -  Lwów, ullea Akadeialoka L

C zyta jcie  i ro zg u w sze chn ia jc ie  
. U  I   ii

Prosimy naszych Czytelników by popierali 
Firmy ogłaszające się w „Gońcu*4

Z DRUKARNI LUDOWLJ W KRAKOWIE.


